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Francji i Anglii rocznie 108 trgnków, 

80 franków, kwartalnie 20 franków. 
Numer kesziuje 10 centów. 

Manuskryptów Reddakcja nie swraca. 


Lwów 26. listopada. 


Komitet przedwyborczy dla m Lwowa ođ- 
był wczoraj pierwsze swoje posiedzenie 0 godzi- 
nie w pół do mej wieczorem w sali ratuszowej. 

P. Dąbrowski Wacław. jak przewo- 
dniczący zgromadzenie wyborców zawiańomił, 
iż stosownie do zapadłej dnia 20. b. m. uchwały 
wyprawiono za recepisem wezwanie do p. 
Jaljana Czerkawskiego z zapytaniem kiedy zło 
ży mandat poselski, aby komitet mógł za jednym 
zachodem oglądnąć się także za kandydatem w 
jego miejsce. Przyjęto do wiadomości. 

Na żądanie p. Dąbrowskiego, który jedno- 
głośnie powołany został na przewodniczącego, 
polecono wybrać się mającemu komitetowi Ści- 
ślejszemu , aby ña wypadek przeszkodzenia jego 
wybrał zastępcę. | 

Pp. Stronner i Jaskólski przedło. ` 
żyli wniosek , zdążający do tego, aby z uwagi 
na politykę koła dełegacyjnego będącą w jaskra- 
wej sprzeczności z zapatrywaniami kraju, tudzież 
z uwagi na trudności, jakich doznają wyborcy 
od władz politycznych przy pociąganiu posłów 
do odpowiednialności: komitet Ściślejszy tylko 
takich przedstawił kandydatów, którzy sig wy- 


, raźnie zdeklarują do opozycji przeciwko dotych- 


czasowej pólityce koia delegacyjnego, i zobowią- 
żą do dobrowolnego składania sprawozdań przed | 
wyborcami po każdej sesji bądź zamkniętej, bądź 
tylko odroczonej. Ą 

Dr. Syrski zaproponował, wniosek ten' 


mający styczność z programem wyborczym, wziąć 
pod szczegółową dyskasję. Dr. Z: ub iń ski zga- 
dzając się z tem zapatrywaniem mniemał, że 
rozprawa z pożytkiem będzie mogła być prze: 
prowadzoną dopiero nad ściśle zformułowanymi 
wnioskami, a te powinien przedłożyć zgromadze- 
nia komitet ściślejszy; jemu więc należy wnio- 
sek przekazać. P. Dobrzański Jan oświad: 
czył się za ułożeniem programu z motywami, 
któreby wykazywały całą nicość i niedorzeczność 
agitacji, wychodzącej teraz z Krakowa. Pro- 

am taki zapobiegnie zarazem takim anoma: 
fom, do jakich doszliśmy teraz, żo posłowie, któ- 
rzy od wyborców otrzymują wota nieufności, 
plączą się w wątpliwościach, czy mają złóżyć 
mendat czy nie (wesołość.) Ułożenie programu 
takiego należy polecić komitetowi ściślejszemu. 

Zgromadzenie uchwaliło to jednogłośnie. 
Do komitetu ściślejszego na 80 głosujących zo- 
stali wybrani: 

Aleksandrowicz Adolf. Bałutowski Franci- 
szek. Błotnicki Edward. Sabrana Waclaw. 
Dobrzański Jan, redaktor. Dr. Goldmann Bernard. 
Gostkowski Franciszek. Groman Karol Dr. 
Hirschberg Aleksander, Dr. Kolischer Józef. 
Dr. Loewenstein Bernard. Dr. Lubiński Alfred. 
Dr. Madejski Marceli. Malinowski Erazm. Dr. 
Małecki Antoni. Niemczynowski Stanisław. .Dr. 
Noskiewicz August. Dr. Opolski Wiktor. Piąt- 
kowski Feliks. Rewąkowicz Henryk. Romanowicz 
Tadeusz. Dr: Semilski Teobald. Simon Edward. 
Stroner Adolf, Wieczyński Jan. Zajączkowski 
Liberat. Zima Franciszek. Dr. Zucker Filip. Dr. 
Zgórski Alfred. Zaak Wincenty, 


BEZ SZCZEŚCIA. 


Now ella. 
M. D. CHAMSKIEGO. 


(Dokończeni e.) 


— Nieraz Wikcia kazała mi się patrzeć w 
oczy... ja teraz proszę patrzeć mi się prosto W 
oczy. ą 
Wikcia spojrzała mu w oczy tak pogodnie, 
niewinnie i tak rzewnie, że Karol wziął ją Z% 
rękę i zanim ta się spostrzegła, przycisnął JĄ 
do ust... Dziwczyna zarumieniła się jak wiśnia, 
wyrwała szybko rękę i drżącym głosem szepnęła: 

— Proszę tego nie robić... 

— (zy to ci przykro?... 

Nie, ale... 

— Ale có?... 

Dziewczyna milczała. 

Pomówmy na serjo... Pochlebiałem sobie, 
moja Wikciu, że kiedy jaż dziś możesz patrzeć 
się na wszystko, jak dojrzała kobieta, umiałaś 
zapewne destrzedz, że opieka, jaką cię otaczam, 
ma pewne głębsze pobudki... 

O, panie Karolu! — przerwał Wikcia, 
spoglądając Ba miego wzrokiem, w którym się 
malowała wdzięczność. 

— Czas jest, aby przyszłość twoja w zu 
pełności zabezpieczoną została... Abyś się zapy: 
tała serca, czego prugnie i jeżeli pragnie... dać 
ma zadośóuczynienie... 

Po głowie dziewczyny przeleciała myśl, 
która na szerokiej arenie życia ludzkiego naży- 
wa się dyplomacją.. Tylko, że dyplomacja w ô- 
góle rzadko kiedy ma na widoka cel zacny, a 
dyplomacja Wikci była szlachetna i przynosiła 
na ołtarz cudzego szczęścia ofiarę ze swych naj- 
droższych uczuć... Unikając więc wzroku Ka- 
rola, dyplomatyzowała dziewczyna... 

— Moje serce, oprócz pamięci, którą nawet 
do grotn z sobą zabiorę... nic więcej nie pra: 


m 


e... 
(._ Karol zatrzymał się... W myśli zadrgało ma 
jakieś nie dające się na razie pochwycić przy- 
mezczenie.. coś nieujętego... Milczał chwil kii- 

. Widocznie walczył ze sobą... 
— Nie kocha mnie — pomyślał w ducha i 


wynosir we Lwowie rocznie 18 zł, — pôl- 
kwartalnie 4 zł. 50 ot, — miesięcznie 


ie A.zstrjuckiem 
tainie 6 sł, — 


|mie naturalną, że ktoś należący 


‘dając prawie ża 


— 


Da 


Kraków 24. listopada. 

Zechciejcie udzielió mi gościnności w swem 
piśmie ze względu na sprawę, o której potrze: 
buję słów kilka publicznie powiędzieć. —— 

Z powodu wiadomego wam położenia, Talim 
kiem się tutejsza kasa oszczędności znalazia 
przed kilka dniami, jedynie w skutek kom 
pnych agitacyj tych, co bez kęs yh na dobro 
iastytacji pragnęli tą drogą albo podkopać w o: 
pinji publicznej dyrekcję , albo owi Z Wy- 
wołanego popłochę nabywać wh adkowe książe- 
czki od obałamaconych właścicicii za mniejsze 
kwoty, Czas w kronice zdnia 22. listopada r. b. 
donosząc o tem trzy lub cztery razy, wspomina 
o wielkiej REETAN A 

j j sta , 
Eos wsie o OB dstępnych żydów, 
między ludem przed domem 
kasy oszczędności, i ludzi podniecali zebranych, 
gdy drudzy wykapywali książeczki kasowe po 
zniżonej cenie. u % 

Przytoczone ustępy z wspomnianego niejako 
raportu, świadczą 0 widocznej niechęci z jaką 
ten dziennik potraktował znowa wszystkich bez 
różnicy żydów — co wedłag mojego zdania jest 
czynem wysoce niepolitycznym i szkodliwym. 

Sądziłem po przeczytania owego artykułu, 
iż tylko pod wpływem pierwszego wrażenia wy- 
mknął się piszącema taki. lapsus calami, 1 że 
redakcja ujrzawszy po bliższem rozpątraeniu się 
ten błąd awoich wywiadowczych organów, spro: 
stnje go natychmiast, ale niestety, Ric podobne: 
go an! jej na myśl nie przyszło, Że w razie ta- 
kim, Czas obok podania tylko gołosłownych po- 
głosek , poniżył ażytem przez kronikarza swego 
wyrażeniem całą społeczność żydowską; nikt nie 
zaprzeczy, a tem samem i uzba za rzecz zapeł 

do owej społe- 
czności, czuje się w obowiązku wypowiedzieć 
słówko do 1edakcji. 

Wszakże szanowna ta redakcja nie odmówi 
nam , to jest przynajmniej tym, którzy i w jej 
przekonania nie różnią się niczem od innych tu- 
bylców tutejszych ani co do ubioru, ani co do 
języka, ani co do miłości kreju, nie odmówi, po- 
wtarzam, prawa, mpoważniającego do czuwania 
nad tem, aby nas ktokolwiekbądź, chociażby na 
wet w jej biurze usankcjonowanem, piórem plu- 
gawił i bezcześcił. 

Wiem, że w szeregach krakowskiej inteli 
gencji znajduja się jeszcze tacy, których oburzę 
tem wystąpieniem mojem, i dlatego zawczasu 
biorę sobie tataj na obronę zdanie pewnego je- 


DZIENNIK 


— m e e m 


.od drugich, i wywołuje często skatki, 


¡razy wysokiego poważania. 
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— 


wiali, podniecali, wykupywali od strwożonych 
książeczki na mniejsze kwoty,-— nikt by nic nie 
miał przeciw takiemu wyrażenia , ale opowiadać 
rzecz takim ogólu.kiem jak „żydzi i t. d.“ jest 
krzywdą, i to tem większą , iż wszystko wiedzą- 
cej redakcji musiało a przynajmniej powinno być 
wiadomem także, że pomiędzy tymi, którzy się 
z całą obywatelską gorliwością starali na miej- 
sca nspokajać strwożone tłamy znajdowało się 
bardzo wielu żydów. 

Wymówkę niniejszą czynię tu publicznie dla 
tego, iż pragnę Czas skłoni zaniechania na- 
dal tego nieodpowiedniego, z dachem czasu aie- 
zgodnego, a nawet i nielojcznego wyrażania się: 
na przyszłość, Wszakże nie waśnió, jeno prowa- 
dzić do zgody i jedności powinno być zadaniem 


pisma, które się uważa za kierownika opinii mie- | 
jeżeli się już spodo-' 


szkańców naszego miastą ; 
bało Bogu ulokować żydów w Polsce na wieki, 
Jako w ziemi obiecanej — to taki kierownik po- 


winien w roztropności swojej zastózować się do k 


danego położenia, a nie siać niechęć i niezgodę 
pomiędzy Polakami, którzy się różnią pomiędzy 
sobą tylko wyznaniem wiary, ale mają jednego 
i tego samego Boga. 

Niniejszym artykałem podaję Czasowi 8po- 
sobnośń do zatarcia w umysłach naszych przy- 
krego wrażenia, jeźli jednak milczeniem na mo- 
je wyrzuty odpowie, to kończę je uwagą. że po- 
dobnem nie tylko wyrażeniem ale i postępowa- 
niem, jakiem się dotąd odznacza, miasto zasypy- 
wa6, rozszerza się tylko przepaść dzielącą j „Ak, 

ry 

sobie nikt z dobrze myślących eni życzy, ani ży- 
czyć powinien. 

Raczcie przyjąć Szanowny Redaktorze wy- 
Dr. J. Warschauer. 


Katedra budownictwa lądowego w szkole 


politechnicznej lwowskiej. 


, Koterje, które się w gronie profesorów tm- 
tejszej szkoły politechnicznej potworzyły, oddzia- 
ływają bardzo szkodliwie, Jak się z wiarogo- 
dnego źródła dowiadujemy już od 2 lat katedra 
budownictwa lądowego nie jest obsadzoną pro: 
fesorem, lecz tylko prowizorycznym asystentem, 
z tego jedynie powodu, iż profesorowie nie mogli 
się zgodzić na wybór kandydata. W tym mie: 
siącu ma nastąpić przedztawienie kandydatów 
ministerstwu oświaty na tę posadę ze strony grona 
profesorów, którego jedna frakcja wszelkiemi 
siłami stara się przeforsować wybór obecnego 
asystenta tego przedmiotu p. Gustawa Bisanza. 


gomości należącego do tej inteligencji, a który |za którym Żadne zdolności ani przymioty nie 


niezbyt dawno wypowiedział te pamiętne słowa: 
Wszystkichbym żydów po wy wieszał, z wy- 
jątkiem niektórych. Jakkolwiek nie miałem po- 
wodu przypuszczać ehociażby na jedną chwilę, 
ażeby władza dyktatorska mogła kiedykolwiek 
spocząć w rękach tego chrześciań skiego męża, 
przecież muszę tu pełen wdzięczności wyznać, 
Że krakowski tem Robespierre raczył przynaj 
mniej kilku pomiędzy nami zostawić przy życiu, 
kiedy Czas Rie jest na tyle łaskawym, albowiem 
przy każdej sposobności zaraz wywiesza chorą- 
giew potępienia przeciwko wszystkim bez wyją: 
tka UI 

yn. p W. A 
widzieliśmy jak niektórzy ży 


w obecnem zdarzeniu napisał : 
dzi nama- 


sodnej sekandzie stanęła mu przed oczyma pię- | 
ER Marty ze łzami w oczach i wycia | 
Słowa Wikci, choć były | 
nie zabolały go jednak... 
Miody człowiek pod wpływem dawnych wspo- 
mnień i świeżych wrażeń, aczuwał pewną ulgę 
i prawie był kontent, że rzeczy taki obrót vias 
rą.. W głowie mu szumiało, w sercu zagościł 
jakiś dziwny niepokój, ale Marta wciskała się 


— Tak 
ca tej zacnej 
świadczyłem dobrodziejstwo — 


rzeszkody.-. fa, IAN 
-4 Fo powiedziawszy; szybko zakręcił się i 
wyszedł. b- h: 

i ozostała sama. Chwyciła się reka- 
yć sh ak stała przez chwilę... nie wy- 
dnego sy e Z poun nie 

ita się, ani jedna łza, snać wszystkie zbie- 
= ai Kiednej dziewczyny, która z 
rzadką siłą charaktera umiała zapanować nad 
sobą; ale po paru minutach ból pochwycił ją 
tem silniej w żelazne kleszcze 1 Wikcia na wpół 
nieprzytomna, upadła Ra kezetkę, nie wydawszy 
najmniejszego jęka... u a 

Tak przeleżała z dziesięć miast... P OWstą- 
ła nareszcie, była blada, ale Na Pl Poczęła 
zbierać myśli... W zachowaniu Karola było coś 
nieodgadnionego. czego sobie wytłumaczyć nie 
mogła. Zdawał» jej się, że Karolowi ręka 
drżała, gdy się dotykał jej ręki, na której czuła 
jeszcze pocałunek ust jego.., m 

— Dla czego on mnie pocałował! — my: 
ślała dziewczyna. — Zal mu było, Ż8 mnie po- 
rzaca, trochę się przyzwyczaił do MNIE, ale mnie 
nie kocha... On ją kocha... I gdybym otwarcie 
powiedziała mu. co czuję, możeby Z litości po- 
Ślubił mnie... Z litości — tak, bo on jest bar: 
dzo szlachetny... Onby to sobie uważał za obo- 
wiązek.. Zatrułby sobie życie... bo OR JĄ musi 
bardzo kochać... On ją jaż od dawna kochał... 
Krył się z tem... nie był pewny, nie widział 
jej.. a teraz gdy ją zobaczył.. On musi być 


mi za serce it 


pomiędzy myśli i zwolna opanowała je Zu, 
pełnie... 


przemawiają. Nie włada nawet dobrze językiem 
polskim, nie pracował nigdy w zawodzie prakty- 
cznym i oprócz ławki szkolnej nic więcej nie 
widział w życia. Profesora budownictwa lądo, 
wego, który nie pracował praktycznie porównao 
można z lekarzem, który u chorego nigdy nie 
był, a chorobę tylko z książki zna. Techuików 
z takiemi kwalifikacjami przyjmują przy kolejach 
na dyetarjuszów z płacą 1 zł. 20 ct. dziennie. 
Stałe obsadzenie katedry tak ważnego przed- 
miotu jest wielkiej doniosłości wobec powagi, 
którą nasz zakład techniczny jako na równi po- 
stawiony z innemi politechnikami w Europie za: 
chować powinien. Wszelkie prywatne względy 
nikną wobec interesu nauki. 


szczęścia... On taki szlachetny... Gdybym ma 
była przeszkodą, popełniłabym grzech śmiertel- 


ny.. Ja mu nie będę przeszkodą — nie... 
się usunę, żeby nie miał najmniejszych skrapt- 
łów... A jeżeli to mi się tylko zdawało ? Jeżeli 


on mnie kocha ?... 


ROZDZIAŁ IX. 


Do apartamentu pani Marty zadzwoniono 
lękliwie i nieśmiało. Lokaj otworzył drzwi. 
Czy jest w domn pani hrabina? — za- 
pytała młoda kobieta, mając na twarz opuszczoną 
gęstą, czarną woalkę 
-- Tak jest — 
=- A sama? 
Sama. TES 
Chcę się z nią widzieć .. 
Kogo mam zameldować ?... 
— Proszę powiedzieć, że panRa Wiktoórja 
ragnie z nią mówić... l . 
7 ALa ei Wikcia odrzaciła „woalkę i 
choć na twarzy wyglądała spokojną, jednak ją 
dużo ta wizyta kosztowała, bo nogi się pod nią 
chwiały aż się rękami o stół wsparła... h 
— Pani hrabina prosi — rzekł powracający 
lokaj. 


— 


pani hrabina jest u siebie... 


We Lwowie Wtorek dnia 27, Listopada 1877. 


Prredpłatg i ogłoszońia paz, dy wi e 
Eiet „Driamnika Polskiego" przy mary ais 
demickiej pod 1. 8, naprzeciw Hotelu Żorża; we 
Wiedniu, Hamtargu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stem & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Moste, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 83, — Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Carrefour do la Croix-Rouge, 2, Paris, w 

Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


Ogłoszenia jmują się za © 
soa objętości Re wiersza 

im ieniądzmi być przesyłane franco do 
my Pi" piena r pnh Polskiego. —: Listy rekia- 
macyjne mie opieczęłewana nie podlegają opłacie. 


tą 6 contów od miej. 
obnym drukiem (petit). 


| 


Nie dziwilibyśmy się wyborowi takiego przed- | przyzwoitości, zdarzają się wciąt jeszcze w-jusini 
wczesnego kandydata, gdyby teą wybór był|zwykłego rabunka, rozbnju qa gołej drodze, jak 
aktem konieczności z braku innych odpowiedniej-|to mówią. Oto co Gazeta Tubtlska nisze o ieinym 
szych. Ale uhiegają się także o tę posadę pp.|z cywilizatorów moskiewskich: „Dnia 19. lipca 
Janowski, Markl i Zajączkowski Za każdym |r. b. o godzinie 4tej po poładmiu w Lublinie, 
z tych trzech kandydatów przemawia nauka, kil |miody człowiek zaszedłszy do altanki navrzeciw 
koletnie doswiadczenie w zawodzie praktycznym |gmachu pocztowego przy ulicy Krakowstie- 
i znajomość polskiej terminologji fachowej. Ja- | Przedmieście wzniesionej, azda wody sadowej 
nowski pobierał nauki za granicą, wybudował|i w chwili, gdy mu takową podawano, ścięgnął 
kilka iadnych budynków i jest znany jako jeden |z palća podającej złoty z bryłancikiem pierścio- 
z najzdolniejszych architektów Wydziału Kra-|nek i wyszedł. Na krzyk i pogoń poszkodowa- 
jowego. Pan Markl jest inżynieróm w bu: |nej atrzymywał, że pierścionek był jego wīasno- 
downiczego miejskiego, był przez lt jk ścią. Po aresztowania okazało się, że był to 
bdoniży Qrywatuy, i jest znąny mięty [Władimir Bomasz, pracujący w biurze tamtej- 
ząoiny architekt, Ieoz także jąko zdołny im-|szej Izby obrachankowej.* 

Żynier. | „Przy śledatwie świadkowie zeznali, iż wi- 

P. Zajączkowski jest budowniczym w Tar.|dzieli ściągnięcie pierścionka, a poszkodowana 
nowie; ząany Z licznych artykniów fachowych |jak nejzapełniej dowiodła jego własności. Obwi- 
umieszczanych w różnych czasopismach tochni- |niony na poparcie swych twierdzeń wskazał czie- 
cznych; był także czynny przy ziazdach techni- |rech świadków, nowych swych kolegów, a raczej 

ów za granicą, gdzie dał dowody swej głębo- | wapółlokatorów, z zamku (więzienia ), którzy, pod 
kiej wiedzy fachowej. Jak się z powyższego | koawojem przyprowadzeni, pod przysięgą świad- 
zestawienia okazuje, nie brak nam ludzi zdol:|czyli na fakta mające usprawiedliwić i dowieść 
nych, którzyby dla pożytku młodzieży i sławy | niewinności Bomasza. Zaszczytne te jednak ze- 
w kraju pracować chcieli; brak nam jednakowoż |znania nie były w stanie osłabić winy podądne. 
lądzi, którzyby interes publiczny wyżej cenili |go, a znalazła się w nich taka sprzeczność, iż 
niż iateres prywatny. Odzywamy się przeto do|jedno do protokołu wciągniętem zostało, zapewne 
wszystkich profesorów, dla których dobro nauki]do użytku prokuratora. Bomasz w gorących, 
i kraja obojętne nie jest, aby swym wpły-|pełnych wymowy słowach zaprzeczał szkodzą- 
wem ubezwładnili dążności frakcyjne, pamię-|cym mu zeznaniom, powoływał się na nieptszla- 
tając o tem, że kandydat forytowany na profe:|kowaną przeszłość swoją, którą streścił w ten 
sora uniwersytetu, powinien cośkolwiek więcej |sposób, że porzuciwszy izraelską rodzinę, przy- 
umiec, niż wykuie ustępy z dzieła Stixa. jął religję prawosławna, a po wydaleniu z gimna- 
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Ziemie Polskie. 


Pętersburskija Wied mosti donoszą w formie 


zjum sawalskiego, pracował w ministerjam oś wie- 
cenia, jako nauczyciel szkół wiejskich w tutej- 
szym kraju. Mimo takiej obrony, wydział karay 
tutejszego sąda okręgowego, na posiedzeniu 16. 
b. m. odbytem, uznał Bomasza winnym dokona- 


pogłoski. że w sferach rządowych rozbieraną jest |Rego rabunku i skazał go na trzy lata do rot 


obecnie kwestja zniesienia 50 prc. 
pemsyj urzędników pochodzenia rossyjskiego w 
zachodnich gabernjach cesarstwa. Dodate 
ściągany był z majątków obywateli polskich. 
Nie możemy tema wierzyć, uwierzymy, jak 
zobaczymy. Zamiar podobny, równałby się za- 


z Polski, czego znów rząd nigdy dobrowolnie 
nie zrobi. 

Byłby zbyt bolesną krzywdą dla liberałów 
moskiewskich ów zamiar carski zmniejszenia im 
pensyi. Wiadomo, że liberał carski jedzie na 
słażbę do Polski dla tego tylko, że pobiera tam 
ogromną gażę, i że 


elno mu dopuszczać się 
wszelkiego łapieztwa 


Polakach. W roku ze 


szłym z powodu „zatrważających* pogłosek, iż | N3Zywa Gotos. nakaz, aky nie odbywały 


minister skarbu zamierza czynownikom w Kon- 
gresówce odjąć prawo pobieraaia emerytury pel- 
nej po 10 lątach słażby, jeżeli czynownicy nie 
zechcą płacić składek emetytalnych, Gożos — co 


miarowi wypędzenia cywilizatorów co do nogi; 


dodatka do | aresztanckich.* 


I ze szkół wypędzony, i odstępca swej wia- 


ten |ry, i złodziej — a pomimo tego czynownik! 


Rząd moskiewski wszelkiemi drogami dążąc 
do zmoskwicenia kraju polskiego, umyślnie na- 
kazał, zaprowadziwszy przed dwoma laty nowe 
kozackie swe sądy w Kongresówce, zby takowe 
się odbywały w uroczyste Święta katolickie, u- 
względniając wyłącznie święta moskiewskie. Obe- 
enie wdawszy się w wojnę z Terk:mi. niby to 
dla oswobodzenia Słowian, rząd moskiewski w 
osobie swego ministra sprawiedliwości, Niemca, 

, Pahlena, wydał do starszego prezesa Izby 
sądowej okręgu . warszawskiego „ciekawy“ jak 
8:ę 88- 
dy w święta katolickie, albowiem ez 
nie ucznó religijnych narodu ze strony władz 
sądowych, niedawno zaprowadzonych w kraju, 
jest w stanie zrazić opinję publiczną do tych 


też nie omieszkaliśmy powtórzyć dosłownie — |SAdów.* 


wręcz zagroził rządowi: „że przy takich wa- 
runkach nie jeden Moskal nie zechce jechać „cy- 
wilizowaóć* Polski, bo wiadomo, 


cieszą w krajach 
nasi diejatiele,* 


Jakimi rząd moskiewski posługuje się do-|rałów moskiewskich. 


tąd w Polsce 
zaczerpnięty poniżei z Gazety Lubels 
że jaż przed kilku laty, rząd surowo 


Młoda dziewczyna drgnę sani 
oka zapanowała nad sobą Pw aktor, 
panga salonów, znalazła się w buduarze pani 

arty. 

— Alpanna Wiktorja! — zawołała 
i wyciągnęła obie ręce dọ Wikci — a, w. 
tam panią|... Niadajże pani tu, koło mnie — to 
mówiąc, pociągnęła dziewczynę do kozetki i po- 
sądziła ją koło siebie... 

— Ja tu przyszłam do pani — poczęła 
Wikcia — w sprawie, która panią bardzo ob- 
chodzi... f 

Pani Marta bystro spojrzała w oczy Wikoi. 

— Ach! coż to takiego ?... 

Wikcia milczała,. Po chwili rzekła : 

— Pan Karol... 

— Pan Karol... pan Karol — przerwała 
Marta — co pan Karol, mów pani... 

— Choiałam powiedzieć, że pan Karol, jak 
dawniej tak i teraz kocha panią... 

Hrabina chciała coś powiedzieó, ale gwałto- 
wnie bijące serce odebrało jej mowę — cała 
twarz pokryła się ponsem, a oczy szeroko otwo- 
rzone patrzyły się na Wikcię z wyrazem rado- 
anego podziwienia.. n f- 

Tymczasem Wikcia mówiła spokojnie : 

— Przyszłam to pani powiedzieć dla tego. 
że mogłabyś sądzić, iż ja tu staję na przeszko- 
dzie.. Ale ja, choó mam wielkie obowiązki 
wdzięczności dla pana Karola, jaka mego opie 
kuna i dobrodzieja — jednak, oprócz tej wdzię. 
czności, nic więcej w Serca nie mam.. Mogło 
się nawet pani zdawać. że ja kocham pana Ka. 
rola, ale to się tylko tak zdawało.. Ja kogo 
innego kocham... - 
A mój Boże, co ja słyszę! — zawołała 
nareszcie Marta i rzuciwszy się na szyję Wikci 
poczęła płakać... z ] 

-— Ale pani także płaczesz — 
bina trzymając rękę Wikci.. 

To nie... to ze wzruszenia... 
ko.. Natur: lnie to, 


rzekła hra. 


00 w tej ch R jek. T 
wiedziałam, ma pani prawo powtórzyć pana Ke. 
rolowi.. Ja zresztą byłabym to już dawno zro- 
biła, ale nie było potrzeby... Dopiero, gdym si 
dowiedziała o stosunku pani do pana GK 
poczytywałam sobie za święty obowiązek wy* 
znaniem swójem objaśnić położenie rzeczy... 

Jeszcze jakie pół godziny rozmawiały z so: 
bą kobiety — poczem Wikcia uściskana najser- 
deczniej przez Martę i odprowadzona aż do 
i przedpokoja, wybiegła de bramy... 


e Te , DO wiad że tylko dla |bopytnym tj. „ciekawym, 
wielkich prerogatyw i wielkiej gaży, jakiemi się |z tego że nawet i tak niewinny, 


Zwracamy uwagę na sposób w jaki nazwał 
Gożos dekret ten ministerjalny. Nafwik go bu- 


zabawnym.* Widać 
Że tak powiemy, 


polskich, spieszą tam chętnie |zwrot rządu w stronę sprawiedliwości dla Pola. 


ków niepokoi, gniewa i oburza ten organ libe- 
Wszystka Moskwa taka 


ladźmi, najlepiej okaże przykład |z wyjątkiem socjalistów. I można być pewnym, 

kiej, R że skoro zakończy szczęśliwie „oswobodzenie* 

3 nakazal | Słowian tareckich, natychmiast pan minister 
ym liberałom zachowywać przynajmniej pozory | Pahlen cofnie swój dekret, + 

i z wn o ON M 4 

| szczęśliwy, chociażby kosztem mojego spokoju il 


wydany dla oka 


, Siła, jaką zapanowała nad dobą, przebrała 
miarę... Szybko zbiegłszy ze schodów, oparła się 
o ścianę, schwyciła się rękami za piersi, oczy 
sache i dziwnie zaiskizone stanęły kołem.. Po 
chwili rzuciła się naprzód i spazmatycznie krzy- 
knęła... 

— Cha! cha! cha! — rozległ się dzikiśmiech 
po bramie i z tym śmiechem wybiegła na ulicę, 
Szybko przebiegła przestrzeń dzielącą ją od do- 
ma... (łdy wpadła do mieszkania pani Słowiko- 
wskiej, która stała w saloniku i właśnie myślała 
nad tem, gdzie się polziała Wikcia — dzie- 
wczyna nie rozebrawszy się, poczęła biegać po 
pokoja 1 śmiejąc się, przejmującym głosem wo- 


— Cha! cha! cha! oszukałam go! oszukałam! 
E petem chwytając się za piersi oiszej mó- 


— wk o tu boli |... 

— Wikcin, dziecko moje, co ci jest?.. — 
wołała przestraszona pani StowikdwEMaa 

, 7 szukałam go! oszakałam go! Bo widzi 
pani ja go bardzo kocham, ale powielziałam jej, 
że go nie kocham.. Cha! cha! cha! Tak mnie 
tu boli!.,, 

Kiedy się to działo, Karol niepostrzeżony 
stanął we drzwiach. Blady, jak ściana, przypa: 
trywał się dziewczynie... 

„ — Cha! cha! cha! — zaśmiała się znowu 
Wikcia — on myśli że ja go nie kocham, a ja 
go kocham... I ona myśli, że ja go nie kocham, 
bo ja jej to powiedziałam — a ja go kocham... 
Pójdę Ra ich ślub... będę patrzeć, jak Są szczę: 
śliwi i będę się śmiać, żem ich oszukała... Cha! 
cha! chal... 

I zanosząc się od Śmiechu, upadła na kana- 
pę, a Ra zsiniałe usta wystąpiła piana 

— Jezus Marja! — krzyżnęła paui Słowi- 
kowska i podbiegła do dziewczyny. 

Karol, któremu w przeciąga tych kilku mi- 
nut, jakby od razu dziesiątek lat wiłoczył się 
na barki, chwiejącym krokiem i zzałamanem: rękami 
również podszedł do Wikci, która się wła na ka= 
napie w konwalsjach. 

— Obłąkana .. — szepnął i uklęknąwszy, 
całował stopy nieszczęśliwej dziewczyny, pla- 
cząc jak dziecko... 


KONIEC. 
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świata, ni obudek humauitarno liberal-! Takież same oświadczenie złożył w izbie 
ke ag | deputowanych Welche. Następnie Marcóre 
W Poznańskiem jak wiadomo, wysłano nie-| postawił bezzwłocznie interpelację, którą tak mo- 
dawno petycję do ministerjam berlińskiego o, tywował: „Dotąd izba znajdowała się wobec 
przywrócenie języka polskiego w czynnościach; ministerst 
urzędowych, z powodu, że na sejmikach powia: 
towych, gdzie interesa powiatów rozstrzygają się, 
wielu członków nie rozumie języka niemieckiego. SIN 
Otóż obecnie nadchodzą odpowiedzi ministerjalne | mamy prawo zapytać ich zkąd przychodzą do par: ' 
zawsze równobrzmiące, A AG 4 a to 
na mocy zasiągniętego zdania, jak się wyrażają, by, 3 : 
u wal. eme Al pree ERD i powiato-' mentarne, Kraj żąda pokoja. Ale czy pokój 
wych. Ustawy, majowe coraz sroższe czynią | jest możebnym przy takiem postępowaniu? Je- 


; ieztwie. Procesów, banicyj i| dyaym środkiem jest powrót do stanu legalnego. i 2 mbu 
spustoszenia w Księztwie. Procesów, banicyj Kraj chce arza, rząd nie daja mu Ża- tiwari do Skutari, była 19. bm. przez Czarno- jakoby Abdul Hamid oświadczyć miał, że pod 


uwięzień coraz więcej. W tej chwili Kościan 1 zaniź ad ni KU 
i jego okolica są najwięcej dotknięte. Przełożona dnego. Większość nie może nic poświęcać z 
sióstr miłosierdzia, którą uwięziono, dla choroby | praw ludowych. Kraj czeka cierpliwie. Mi- 
została uwolniona, ale za to wtrącono do wieży nisterstwo posiadające „zaufanie marszałka mo- 
dwie inne siostry. Władza ma zamiar usunąójgłoby wyświadczyć krajowi wielkie nsługi, gdy- 
wszystkich proboszczów okolicy, czy to więżącj by marszałkowi prawdę powiedziało; tym spo- 
ich czy wydalając. Ustawa o ślubach cywilnych |sobem odwróciłoby nieszczęście, „którego nazwy 
najzgabniejszy wpływ wywiera na protestancką | nie chce wymienic. > TI 
ladność i zerwała ostatni jej węzeł z kościołem. Na to odpowiedział miaister Welche, iż nie 
Między katolikami zaś szkoda z tego powodu|chce bronió poprzedniego gabinetu. Mamy prawo 
jest głównie materjalną. Urzędy stanu cywilnego | znajdować się tu na mocy konstytucji. I w ia 
są rzadkie, po miasteczkach podatkiem gminnym | nych krajach bywały ministerstwa pozaparlamen- 
opłacać je trzeba i ża każdym wypadkiem ślubu, |tarne, my mianujemy się przyjaciółmi obowiązku 
urodzin, śmierci do tych i chodzić |i ojczyzny. sie rzotiäniat die Bobiedzia! 
trzeba, co ogromną pociąga za sobą stratę czasu as emaŅiai i D 

mianowicie dla Obi, © lk '| on, że dzień 14, października skierowany był 
przeciw rządom osobistym. Wy (ministrowie) je- 
steście przyszłym konfliktem , tak, jak przeszły 
gabinet jest konfliktem minionym. Pojawieniem 
się waszelń nie zmieniacie nic w przesileniu, po- 
nieważ jesteści gabinetem polityki osobistej, Do 
was nie mamy ani prowizorycznego ani defini- 
tywaego zaufania. Również mało możecie liczyć 
na nasza poparcie. Nie oszukacie ani nas ani 
kraju. Wam, nowym ministrom, większość izby 
wypowiada, że po tysiąckroć zawiniliście przez 
przyjęcie konfliku. W tej, chwili i przedewszy: 
stkiem innem jesteście potępieni. 

Baragnon: Macie zwyczaj potępiania z gó- 
ry; ja żądam prostego porządku dziennego jako 
protestacji przeciw waszym zasadom. Wszystkie 
iateresa runęłyby, gdybyscie tylko do władzy do 
szli Dlatego właśnie utworzony jest senat, by 
nie zależeć od takiej większości jak wasza. Spro- 
bójcie tylko użyć waszej broni budżetowej, a o- 
każe się, że nie zdołacie odebrać władzy prezy- 
dentowi republiki! . 

Po przemówienia jeszcze Głermaina, który 
nazwał gabinet ministerstwem 16. maja, „a my 
chcemy ministerstwa narodowego*, przyjęty Z0- 
stał 323 giowami przeciw 208 następujący po- 
rządek dzienny: „Zważywszy, że Ministerstwo 
28. listopada ze względu na swój skiad i pocho- 
dzenie jest negacją parlamentarnego prawa lu: 
dowego i tylko utrudnić może sytuację, izba 0- 
świadczą, iż me chce wchodzić z niem w sto- 
sunki i przechodzi do porządku dziennego.“ 

-<2 Berlina 24. listopada donoszą: Weli -bureau 
(półurzędowy organ) donosi, iż rząd u.emiecki 
dał odmowną odpowiedź na propozycja rządu 
austro: węgierskiego, zawarcia z Niemcami umowy 
cłowej na podstawie Rajkorzystniejszego uwzglę- 
dnienia. Rząd niemiecki uważa taki traktat jako 
sprzeczny z ekonomicznemi interesami Niemiec. 


Przegląd polityczny. 


— Według wiadomości z Konstantynopola 
d. 14. i 15. bm. odbyła się tam rada wojenna, 
na której zastanowiono się nad Środkami jakie 
kraj jeszcze posiada do dalszego prowadzenia 
wojay odpornej. Po zakończenia obrad polecono 
reprezentantom Porty zawiadomić gabinety przy 
których są reprezentowani, o gotowości Turcji 
zawarcia pokoja jeżeli warunki jego nie karażą 
niezawisłości i integralności panstwa, w przeci- 
wnym razie wojna prowadzona będzie do ostate: 
CZROŚCI. 

Tymczasem niezadowolenie z rządu wzrasta 
w stolicy Tarcji i wzmagające się Z dniem ka- 
żdym stromnictwo Marada taki stan umysłów 
wyzyskuje. Przyczynia się do tego nie mało 
także i podrożenie chleba. 

— Do Wiener Abendpost piszą z Petersbur- 
ga: „Tęsknota za pokojem jest w całam car- 
stwie powszechną. W południowych prowin- 
cjach, a mianowicie w Odessie panuje niedosta: 
tek i nędza. Wiele domów stol pustką, handel 
i przemysł w upadku, córki nawet zamożniej- 
szych rodzin starają się za pomocą dawamia 
lekcji zarobić na utrzymanie. Wartosć papiero- 
wego rubla spadła, a projektowaaa w maju lecz 
dziś dopiero do skutku doprowadzona pożyczka 
z domem Lippmarn, Rosenthal i sp. w Amster- 
damie, chociaż, jak utrzymują, pokryta w zupeł- 
ności, służy tylko do zwrotu zaliczek już po- 
branych na jej rachanek. Jeżeli wojaa dłuzej 
potrwa, to pozyczka pomianiona z pewnością nie 
będzie ostatnią. Przytem Goos robi bardzo ału: 
SZaĄ uwagę, że o zwrocie kosztów wojennych 
przez Turcję ani myśleó nie możną. Wzięcie 
zastawu także nie może mieć żadnej wartości; 
gdyż zajęcie np. Armenji naraziłoby tylko Ra 
wielkie wydatki administracyjne. Być może, iż 
jakie bogate, przychylne Turcji państwo ułoży 
się zaliczyć Porcie na odpowiedni zastaw po- 
trzebną kwotę, jakowej Moskwa słusznie doma- 
gać się może po zrzeczeniu się wszelakich zawojo- 
wań. (Podobmo, że zakładem takim dla Anglji 
ma być wyspa Kreta). Najmniej prawdopodobaem 
jest to, by Moskwa zamierzała szukać wynagro- 
dzenia kosztem Rumunji. Moskwa nigdy aie 
zażąda zwrota terycorjów naddunajskich odstą- 
pionych na mocy traktatu paryskiego.“ 

Gołos jest zdania , że lord Beaconsfield ła- 
two może doprowadzić przy ewentaalnych akja 
dach pokojowych do tego, że Anglji nie pozo- 
stanie jak tylko zbrojna obrona Turcji. „W ta- 
kim razie, pisze, pomieniony dzieunik, powin- 
niśmy przedewszystkim dążyć de tego, by An- 
glja została izolowaną. W tym celt należy uni- 
kać wszystkiego, coby narażało interesa państw 
kontynentalnych Jażeli pokojowy program mo 
skiewski brzmieć będzie tak , iz wnim nie będą 
dotknięte interesa Austro: Węgier, Włoch, Fraa- 
cji i Niemiec, to na narażenie Interesów augiel. 
skich niewiele można będzie zważać*. Sprytny 
to jest projekt ; zachodzi tylko pytanie, czy en: 
ropejskie państwa na niego przystaną. © 

— Skład nowego francuskiego ministerstwa 
jest następujący: Prezydent ministrów i mini- 
ster wojny jenerał dywizji Roche bonu et, do: 
tychczasowy komendant w Bordeaux, człowiek 
stary, ultramontanin, bez żadnej wojskowej Z8- 
słagi, oprócz starszeństwa; w parlamentarnych 
sferach fraucuskich wcale nieznany; minister 
spraw wewnętrznych Welche; był prefektem 
w Lyonie, Lille i Namcy, w tem ostataiem miej- 
scu odznaczył się przy ostatnich wyborach jako 
powclne narzędzie byłego ministra Fourtou, bo- 
napartysta; sprawy zagraniczne: markiz B a n- 
neville, b. poseł w Rzymie i Wiedniu, ultra- 
montanin; minister finaasów du Tilleul, dy- 
rektor Banku francaskiego, bonapartysta ; mini- 
sterstwo handla O zemne, człowiek nie bez za- 
sług w Sprawach handlowych układów, bonapar- 
tysta; ministerstwo oświaty: Faye, astronom, 
w r. 1843 odkrył kometę; sprawiedliwości: Le 
Pelletier, znany tylko w sterach adwoka- 
ckich; roboty publiczne: Grueff inżynier, ma- 
rynarka Roussin. Nowe to ministerstwo, w 
którego skiad nie wchodzi żaden senator ani dø- 
putowany, otrzymało już nazwę „gabinetu prze- 
balotowanego*, ponieważ trzej jego członkowie 
przy ostatnich wyborach przepadli. 

Na posiedzenia senatu 24. b. m. prezydeni 
ministrów Rochebouet oświadczył, że w skutek 
ostatnich rozpraw w obu izbach, prezydent Re- 
publiki powierzył ministerstwo ludziom, których 
programem jest trzymanie się po za obrębem 
walki politycznej. Będziemy postępować wiernie 
według praw i marszałkowi udzielać poparcia , 
jakiego od nas żąda. Po długim okresie agita 
cji, Francja potrzebuje pokoju. W tym dziale 
roku najważniejszą sprawą jest przeniesienie ulgi 
handlowi i przygotowanie wystawy na rok 1878. 
Będziemy starać się wszelkiemi siłami o przy- 
wrócenie zgody między władzami publiczeemi. 
Konstytucja przejdzie aietkniętą z rąk naszych AE. ,_ pa D 
do rąk naszych mastęprów, jak tylko prezydent | DeZ przerwy: ine patrole przebiegają ustawi- 
republiki uzna właściwą chwilę do powierzenia | Zale miasto, gdyż obawiają się rozruchów i po- 
władzy ministrom wybranym z parlamentu. Se.| wstania, podczas gdy Mahometanie w sile 700 
pat oświadczenie to przyjął spokojnie, ale zimno, ludzi wyruszyli w pole przeciw Ozsrnogórcem. 


Wojna. 


Obok pogłosek o rokowaniach Osmana pa- 
szy względem kapitalacji — pogłosek pochodzą. 
cych ze źródeł odznaczających się źwykle Daje: 
eznością doniesień, telegramy dzisiejsze donoszą 
o krwawych utarczkach w okolicy Ornanje i Etro 
pola, gdzie widocznie przednie straże armji Meh- 
medaAlego, przeznaczonej do przyniesienia odšle- 
czy Plewnie, w coraz silniejszych występują oddzia- 
łach, a Moskale, przewidając grożące niebezpie- 
czeństwo, usiłują przeszkodzić 1ch posuwaniu się 
naprzód. Polit. Corr. donosi że korpus Mehmeda 
dochodzi już siły 40.000. Zdaniem naszem jest 
to za mała siła do sforsowania przeprawy dal 
szej ma gościńcu wiodącym do Plewny. Zdaje 
się jednak, że Mehmed otrzymuje ciągle posiłki. 

Sytuacja w Plewnie jest okryta tajemnicą. 
Nie mnsi ona być do pozazdroszczenia, ale nie 
możemy sobie odmówić powtórzenia tu anegdoty, 
którą podaje korespondent 4. Ally, Ztg z obozu mo- 
Skiewskiego: Gurko miał Osmanowi przesłać xil- 
ka namerów /imesa, dowydzących konieCZNnOBĆI 
kapitulowania Plewny. Osman przez tigo same- 
go posłańca podziękował listownie za grzeczność 
Jeneraia moskiewskiego, który go chce bliżej po 
iitormować o położemu Piewny za pomocą or- 
gana tak powaznego jak Times, ala dodat zara- 
zem, iz „obfita i rozległa tresó tego dziennika 
pozwoli mu na lekturze spędzać przyjemnie dłu- 
gie i nudue wieczory zimowe.“ Duwcipniej nie 
można było odpowiedziec na niezgrabny koncept 
Moskalą. 


_ Polit, Corr. umieszcza następujące doniesie- 
nie z Bukaresztu 24 bm.: Dywizje rumuńskie 
Slaniceano I Lupu, mają byc w jeden korpus 
złączone, który przeznaczony będzie do opero- 
waaia przeciw Widdymowi. Dotychczasowy je- 
neralny Sekretarz w rumuisiem ministerjam 
wojny, pułkownik Falcojano, został miano wasy 
szefem jeneralnego szta”u czynnej armji rumuń- 
skiej. — Do moskiewskiej głównej kwatery prz,j- 
był przed trzema dniami parlamentarz turecki z 
Hlewny. To dało powód do pogłoski o wrzekomo 
rozpoczętych przez Umana pertraktacjach ka- 
pitwiacyjnych i 0 poczynionych już przez Mo. 
skwę zabiegach o Żywność dla kapitalającej ar- 
mji tureckiej. Jak do tej chwili, pogłoska ta 
nie ma innej podstawy pozytywnej, jak tylko 
owo pojawienie się parlamentarza tureckiego, 

Z Cetynji donoszą do powyższego pisma 
pod tą samą datą: Czarnogórcy obsadzih Marici, 
podczas gdy Turcy opuścili szańice pod Anama- 
liti. i cotnęli się ku Skadarowi. W ostatniej miej 
scowości przyjęli tamtejsi Albańczycy katoliccy 
uciekających Tarków strzałami flintowemi, skut 
kiem czego przyszło do krwawego starcia. Czar- 
nogórcy ruszają na Skadar. Z innej strony do: 
RO3ZĄ, ze turecka załoga fortu Chany Kapitulo- 
wala, który też bez wystrzału dostał się Czar. 
nogórcom. Obecnie cı robią przygotowania do 
ataku na turecki tort Haj-Nehaj. 

Do Timesa Zag piszą z Cetynji 20. b. m.: 
Wiadomości ze Skutari orzekają, ze największe 
zamięszanie i wzburzenie umysłów panuje tam 


lamentu republikańskiego? Dawno już czas w, „ te 2 ze- | bi ) ; ję 
|którym należałoby powołać ministerstwo parla- | chnie, %3 ewentualse operacje tureckich oddzia: się do prawosławia. Grruzyjscy książęta Tacoge- 


DZIENNIK POLSKI. 


Turcy robią ogromne zabiegi, aby z tureckiej 
Albanji ściągnąć posiłki ochotnicze. Na wzgó- 
rząch dominujących nad miastem, ustawiają Tar- 
cy działa górskie. Nad oddziałem przeznaczo 


wa, któremu okazała swoją nieufność. nym Ra odsiecz dla Antiwari, objął Abdi pasza 
| Ministerstwo to ustąpiło. W senacie nikt nie dowództwo. Oblężenie cytadeli antiwarskiej trwa 
chciał brać po nim sukcesji. Teraźniejsi mini. dalej i używają nawet dynamitu przeciw jej mu- 
strowie są ludzie zasłużeni, ale jako ministrów, 


rom. Czarnogórcy oszańcowali wąwozy pomiędzy 
jeziorem skutarskiem a morzem, jak również 
wzgórza w koło Murici, to też sądzą powsze- 


łów, zgromadzonych koło Murici, nie będą mo: 
gły mieó miejsca z tej strony, Ważna mahome- 
tańska wieś Mirkawica, lełąca na drodze z An- 


lity Moskwie wzróść do dzisiejszej potęgi, wy- 
raza swą ufność w honor cara i ludzkość Mo- 
skali. Gdyby Moskwa nadużyia swej potęgi, to 
świat będzie dość silnym, aby zapobiedz nie- 
szczęściom jaki» z tego wynikną; jeżeli zaś 
Moskwa dotrzyma swych przyrzeczeń, to przy- 
służy się ludzkości w sposób nigdy niezapo 
pomniany. 

T y flis 28. listopada. 6000 Gruryjów i Ka- 
buletów, którzy dawniej islam przyjęli, nawrócili 


ricze, Dadjan, Gurieli i t. d., prowadzą silną 
w tym dachu propagandę. 
Syra 24. listopada Ze Stambułu donoszą, 


górców napadniętą, gdyż ztamtąd przedtem strze | zadnym warunkiem nie zażąda pośrednictwa ża- 
lano na nich. Kilku rannych Czarnogórców, przy - | dnego neutralnego mocarstwa. Jeżeli się prze- 


byłych tutaj, opowiadają, że walka w Mirkawicy 
była nadzwyczaj zaciętą. Straty obudwu stron 
ie są znane. Około 30 jeńców z Mirkowicy 
prowadzą pono tutaj. 


Wczoraj otrzymaliśmy następujące urzędowe 
telegramy : 

Petersburg 24. listopada. Z Karsu d. 23. 
b. m. donoszą: Załoga Karsu składająca się z 32 
bataljonów piechoty, 2.400 artylerzystów i z bry- 
gady regalarnej konnicy. Nie licząc znajdujących 
w szpitalach, wzięliśmy do niewoli 17.000 ludzi, 
między tymi 5 paszów, 800 oficerów. Z naszej 
strony operowało 39 bataljonów. Straty nasze: 
1 jenerał, 30 sztabowych i innych oficerów, 469 
żołnierzy zabitych a 43 sztabowych i innych o: 
ficerów i 1.790 żołnierzy rannych i kontuzjono- 
wanych. > 

Petersburg 24. listopada. Z Bogot dnia 
23. listopada telegrafują: Po 19. listopadzie na 
wschodnim froncie bojowym (aad Łomem), nie 
nie zaszło ważniejszego. Dnia 19. listopada na 
pozycji pod Marianem a dnia 20. listopada pod 
Onuakiej, zeszły rekonesansowe potyczki. Dnia 
21. listopada nieprzyjacielskie partje konnicy 
usiłowały przeprawió się przez rzekę Solenik, 
ale je odparte. i i 

Doia 12. listopada dwa bataljony, dragoni 
i dwie sotnie kozaków z 4 działami, wykonały 
rekonensans pod Etropol. Utarczkami niepoko- 
jeni, zwinęli Turcy prawie cały obóz, i już po: 


częli artylerję uprowadzać, ale wobec przewagi|. 


nieprzyjaciela i mozliwości, iż tenże może utrzy- 
mać posiłki, nasz komendant postanowił cofnąć 
się do Łukowicy. Scigającą naszych turecką 
konnicę, 200 ludzi, prawie zaiesiono salwami z za- 
sadzki, 

(Jestto ta sama zdaje się potyczka, którą 
opisał korespondent Daily Telegraph, a w której 
Moskwa poniosła znaczną klęskę. P. r.) 

Dzienniki wiedeńskie podają następująca te- 
legramy : 

Smyrna 23. listopada. Naczelnik Kar- 
dów Dżeladin polecił oznejmió w Erzerum, że 
jest gotów pod pewnemi waruakami dostawić 
Porcie korpus 8000 jazdy, Pułkownik ¡Mehmed 
Bey otrzymał polecenie umowę zawrzeć a zaťa- 
zem i dowództwo jemu ofiarować. 

Stambuł 23. listopada. Ministerjam woj- 
ny posłało do T.ebizondy 8000 Peabody i 4000 
Remingtona karabinów dla uzbrojenia ludności 
paszaliku. 

Raguża 23go listopada. Oblężenie An- 
tywari przewleka się, w że Czarnogórcy nie ma- 
ją dział oblężniczych, postanowił książę miasto 
głodem i niedostatkiem wody do poddania się 
zniewolić. W tym celu nakazał wodociąg zbu- 
rzyć. 
s Poradim 23go listopada. Ramuńska ko- 
lumna, która uciekającą z Rahowy załogę ture 
cką ścigała, zabraia koło Łom-Pałanki 160 tu- 
reckich wozow amunicyjnych i licznego niewol- 
nika. 

Sistowa 22, listopada. W miejscu ks. Sza 
chowskoj został jen. Krapowieki dowódcą 11 kor 
pusu zamianowany. 

Bukareszt 24, listopada. W kołach mili- 
tarnych opowiadzją, że Osman pasza udawał się 
do w. ks. Mikołaja w celu ułożenia warunków 
kapitulacji i oświadczył, że zaraz gotów kapita- 
lowaó, pod waruakiem wszakże, aby armja ru- 
meńska cofnęła się z pod Piewny. Rokowania 
Osman prowadzi z którymbądź z jenerałów mo- 
skiewskich, a nigdy z ks. Karolem, i oświadczył 
po lobno, że do ostatniej kropii krwi walczyć bę- 
dzie, jeżeli na wymieniony powyżej warunek 
Movskale się me zgodzą. Natomiast w. ks. M- 
koiaj nie może się zgouzić na ten Warunek, gdyz 
toby tylko podniosto muzułmańską dumę, 1 ubli- 
żyło Ramanom; Zresztą Rumani ządają konie- 
cznie, aby Osman szpadą swą Oddał w ręce ks. 
Karola. 

, Bukareszt 24. listopada. Układy o ka- 
pitalację Pleany, które moskiewska główaa kwi- 
tera z Usmanem paszą 1.zpoczęła, doszły już 
dość daleko, Główną uudność stanowi żądanie 
Osmana paszy, aby nizamy po złożeniu brom) 
pod tym warankiem wypuszczeni zostali, ża w 
obesnej wojnie nie chwycą za bron przeciw mo- 
skiewskiej armii. Moskale chcą tylko oficerów 
Osmana paszy wypuścić, aby tym sposobem oka- 
za uszanowanie dia ich waleczności jakiej pod 
tlewaą dali dowody. (Donies.eaia o Toky waniuch 
kapitnlasyjnych pochodzą z wiedeńskiego /ag 
blattu, najczęściej bajki rozsiewającego. Ked.) 

Bukareszt 24go listopada. Na cześć 
zdobycia Karsa urządził Skobielsw dnia 19go na 
forpocztach Zielonego wzgórza olbrzymi transpa- 
rent z napisami: „Kars zdobyty, 10.00v Tar- 
ków jeńcem wziętych, niech zyje car.“ Turcy 
zaczęli strzelać i na szmatki rozdarli transpa- 
ent. Jah 
; Tryest 23. listopada. Rada ministrów w 
Stambule zajmuje się gorliwie sprawą zapro 
wiantowania stolicy. Wieikl wezyr zawezwał 
jenerał gubernatorów prowincji, żeby rząd w tym 
celu wspierali. Seraskierat rozporządził, że w ra: 
zie wysłania załogi na teatr wojay, straż pałacu 
carskiego tylko wojsku regularnemu, a nie gwar: 
dji narodowej powierzoną zostanie. We wnę- 
trzu pałacu odbywa straz jedna część służby ce- 
sarskiej. : 

Paryż 23. listopada. Memorial Diplum. 
twierdzi, że klęski w Armenji dozaawe, nie zmie- 
nią postępowania Porty, i że sułtan zawarłby 
pokój tylko na podstawie niezawisłości 1 niety- 
kalności Turcji. , 

Londyn 24. listopada. Gladstone miał 
wczoraj w Hawyrden odczyt o kwestji wscho 
dniej. Powiórzywszy dawne oskarzenia przeciwko 
Tarcji, oświadczył co do zachowania się Anglj, 
że dopóki rząd będzie warnnkowo neatraluym, 
dopóty też i liberalne stroanietwo będzie warun- 


kowo spokojnem, Żałając błędów, które pozwo-! 


kona, że wojny dalej prowadzić nie może, wte- 
dy sam zgłosi się do cara o zawarcie pokoju. 

Stambuł 24. listopada. Kilka tureckich 
wojennych okrętów będzie ciągle stało w porcie 
'Trebizondy. Temi dniami przysłano do tego mia- 
sta wielką ilość rannych z Batum. Hobart pasza 
zaowa przybył pod Sulinę. 

Belgrad 24. listopada. Z powodu gro- 
źnych ruchów Mehemeta Alego i skupienia się 
czerkieskich band na granicy Timoku rozkazano 
przyspieszyć wojenne przygotowania Codziennie 
spodziewają się rozpoczęcia nieprzyjacielskich 
kroków. Ludność sądzi, że Serbja równocześnie 
granicę przekroczy i wojnę wypowie. Usposobie- 
nie ludności nie jest wcale wojennem ; nie wie- 
rzą także pogłoskom przez rząd szerzonym, ja- 
koby Turcja groziła Serbji. 


Austrja i Węgry. 


Budapeszt 24. listopada. W Izbie posłów 
interpeluje Helfy, czyli rząd i dotąd jeszcze uważa 
akcję w sprawie wschodniej na nie za czasie? 
Czy przynajmniej nie sądzi, iż czas nadszedł dla 
monarchji aby pośrednicząco wystąpió? A jeżeli 
ani jednego ani drugiego rząd nie zamierza, 
więc jakie stanowisko zajmuje ministerstwo spraw 
zagranicznych wobec najnowszych przejawów 
sprawy wschodniej ?... 


KRONIKA. 


Lwów 26 listopada. 

Jubileusz J. Supińskiego. W niedzielę 25. 
b. m. p. Svpiński przyjmował deputację senatu uni- 
wersytetu tutejszego i Akademji umiejętności w Kra- 
kowie, złożoną z rektora Węciewskiego, pwof, Biliń- 
skiego i dr. Małeckiego, która mu doręczyła jch 
adresy. Prócz tego otrzymał p. Supiński adres od 
korporacji protesorów wydziału prawa i administracji 
w uniwersytecie Jagiellońskim. Wszystkie trzy wzo- 


SE 


rowo zredagowane są pełne czci i uwielbienia dla 
dzieł i zasług jubilata. Pomiędzy prywatnemi życze: 
niami wymieniamy jedynie pismo Augusia hr. Cie- 
szkowskiego z Poznania, jako jednego z najnezeń- 


szych rodaków naszych. 


czy ten szereg deputacyj składając jubilatowi album 


dziennikarze. 


dowounie, gdzie są podstawy bytu niemarniejącego, 
a raczej bytn, który z najslabszych początków potę« 


ten podnieść w całej pelni, przypadło Tobie pier- 
wBzemu, zacny jubilącie, a rozprószone w narodzie 
żywioły rozumu prawdziwie zachowawczego i pra- 
wdziwie twórczego, ująć w system, odpowiadający 
nie tylko zdobyczom ekonomicznej nanki całego świa- 
ta cywilizowanego, ale też szczególnie narodowym 
potrzebom i pojęciom , nie obranym z błogiej spójni 
między wymogami ucznć a prawidłami rozumu. W na- 
uce Twej powiewa sztandar miłosci po nad areną 
walki o byt, dla której wydałeś nam prawa. W nar 
uce twej cnota króluje obok siły. Nanka twa, przez 
„prawe chęci i żelazną woię*, obiecuje nam zjednać 
prawdziwe podstawy szczęścia : „moralność, oświatę 
i byt. Takiej nauce, która lndzi nie robi „myślą- 
cymi głazami”, ale obok bytn zapowiada im „Pokój, 
swobodę, pewność siebie i wewnętrzne zadowolenie*, 
wierzymy z ufnością niezachwianą. Ona to, gdyby 
zewnętrzne okoliczności nam sprzyjały, właśnie dla 
tej natury swej, wniknęłaby szybko i głęboko w 
wszystkie warstwy społeczne, i bez wstrząśnień, na 
jakie narażony jest cały Zachód Europy, rozwiąza- 
łaby u nas ów wielki problemat społeczny, który 
jest stinksem ucywilizowanego, ale do gruntu zawi- 
chrzonego Świata. Miejmy nadzieję, że dla nas i ta 
chwila nadejdzie, a wtedy szczęśliwsza, zasobniejsza, 
potężniejsza potomność sławić bydzie Twą pracę i 
cnotę, a nezci cię pomnikiem, na który nie stać po- 
gnębionych. Tu z kresów, z dziedzin zagrożonych 
najbardziej w podstawach bytu, przesełamy ci, prze: 
zacny jubilacie, na uroczystość przez cały kraj Świę- 
coną, ten wyraz uwielbienia wraz z zapewnieniem, 
że twoje myśli i zasady z ducha narodu wyjęte, tra- 
fiają do jego potrzeb i przekonań. Twoje hasło na- 
szem hasłem: Praca, Wiedza, Oszczędność , Mo- 
ralność , Oświata, Byt! — Poznań w listopa- 
dzie 1877. 

Transporta dla Moskwy na kolejach galic. 
W dniach 21, 28. i 24. b. m. przybyły do Lwowa 
bardzo znaczne przesyłki szyn i zwrotnie przeznaczo- 
ne do budowy kolei wojennej moskiewskiej w Bułga- 
yji. "Takowe wyekspedjowano ze znauą usłużnością 
bezzwłocznie koleją czerniowiecką do Roman. Codzień 


północnej Ferdynanda ciężko ładowane i opatrzone 
krzyżem czerwonym i napisem: „y. Poliakofaches 
Feldlasareth, Frateszti. * 

W sobotę 24go nadeszły tu 3 lokomotywy z Bel- 
gji dla Moskwy. Przechodzą także ciągle wagony, 
zakupione przez koleje moskiewskie 2% granicą. Wa- 
gony towarowe kryte kolei Karola-Ludwika używane 
są W Rumanji przez Moskali także do przewozu cho- 
rych i rannych, nie wiadomo jednak, aby przed po» 
wrotem do Galicji te wagony poddawano desinfekcji. 
Możemy więc niejedną chorobę zaraźliwą w darze za 
usłażność kolei Karola-Ludwika otrzymać. 

Czy władze rządowe Wiedzą o tem używaniu 
wagonów, które w regulaminach, na jakie główny dy» 
rektor wspomnionej kolei wliścię do was wystosowaw 


Redakcje „Ruchu społeczno-ekonomicznego* wy- 
chodzącego w Poznanin i „Ekonomisty* we Lwowie 
nadesłały mu numera w umyślnych odbitkach, a o- 
bejmujące artykuły odnośne do jego jubilenszu. Sły- 
szeliśmy, że komitet prawników, który pierwszy po- 
rnszył myśl uczczenia jubilara przez adresy, zakoń- 


pokryte ogromną liczbą podpisów, we środę dnia 28. 
bm. Do komitetu tego przyłączyć się mają literaci i 


Wielkopelanie podpisnją adres następujący : Za- 
eny Jubilacie! Przyświecać narodowi pochodnią ro- 
zumu na poln bytu, w pracy około pedniesienia i 
utrwalenia bogactwa narodowego, jest równie za- 
szczytnem  posłanniectwem, jak niecić przewodnie 
gwiazdy w dziedzinie jego idealnych dążności. Diu- 
go czekał naród nasz na głos, któryby mu wskazał 


żnieć, a z klęsk i upadku odmładzać się musi. Głos 


przechodzą tędy także na teatr wojny wagony kolei 


nym powoływał się, nie jest przewidziane. Czy prze- 
pisy sanitarne znajdują w tym wypadku należyte za: 
stosowanie. 

Tak urzędnicy jak i służbą tej kolei są tak, 
przeciążeni pracą, że mimo wytężenia ostatnich sił, 
zaledwie wymogom «swej ciężkiej i odpowiedzialnej 
służby zadość uczynić są w stanie, choć jesień dotąd 
tak łagodna, co to będzie w zimie podezas mrozów 
i zawiei śniegowych. 

Dyrekcja wie to dobrze, lecz udaje, że nie wi- 
dzi tego nadludzkiego wytężenia sił swych podwła- 
dnych, którzy zdrowiem lub przedwczesnym zgonem 
są zmuszeni okupywać ten kawałek chleba, którym 
siebie i rodzinę zaledwie wyżywić mogą. Lecz jak 
długo przez zaprowadzenie języka polskiego jako n- 
rzędowego na kolejach tniejszych, nie pozbędziemy 
się dygnitarzy i ich adherentów z nad Wełtawy, do- 
póty tutejszokrajowcy będą na własnych śmieciach 
helotami. 

P. Józef Louis, radca sądu krajowego w Kra- 
kowie, w nznaniu długoleinich zasług w służbie są- 
downiczej, a szczególnie około zakładania ksiąg grun- 
towych otrzymał szlachectwo, 


Pożarów sygnalizowanych nie było przez cały 
rok ani jednego we Lwowie, dopiero tej nocy o god. 
12'/, dzwon ratnszowy zbudził straże, zawiadamiając, 
że się pali za dworcem kolei Karola-Lndwika na bło- 
niach. Pogotowie wyruszyło, ale obrawszy drogę po: 
pod warstaty kolejowe wiodącą, nie mogło z sikawką 
dojechać na miejsce. Przez parkany przeprawiła się 
tedy inźna komenda z 5 ludzi straży miejskiej i 11 
ze straży ochotniczej. Zasyali dom mieszkalny przed- 
mieszczanina w płomieniach i kilka iunych budynków 
zagrożonych. Sprowadzono tedy sikawkę z dworca 
i stłumiono pożar, który był prawdopodobnie pod: 
łożony. 

Karol Reichardt, ajent fabryk cukrowych, 
który przed kilku dniami znikł se Lwowa, sprsenie- 
wierzywszy ze szkodą fabryki Skenego w Przerowie 
82,500 guld., przytrzymany został w Wiednin. Przed 
sędzią śledczym zeznał Reichardt, że ową kwotę stra- 
cił w ostatnich 4 latach w skntek różnych cnybionych 
spekulacyj. W Wiedniu zamierzał poratować się u 
zamożnych krewnych. 

W Kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
w ciągu adwentu 4 odczyty. Wezmą w nich udział 
pp. Bolesław Baranowski inspektor szkoły okręgowej, 
dr Karol Benoni prof. szkoły realnej, Antoni Fili- 
powski prof. gimnaz. i Ludwik Dziedzicki prof. semin. 
nancz. Odezyty rozpoczną się we czwariek 29. bm. 
Ludwik Dziedzicki mówić będzie „o stosunkach krzy: 
żaków do Polski.” Początek o godz. 7 wieczorem. 
Wstęp na te odczyty wynosić będzie 10 ct. od oso- 
by dła członków kasyna i ich rodzin, a 20 ct. dla 
osób obcych wprowadzonych przez członków kasyna. 
Lista otwarta. Bilety wydawane bedą w środę. 

Wydział Czytelni akademickiej składa 
niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
łaskawym darodaweom , którzy w ubiegłym roku 
księgozbiór Czytelni bądź własnemi pracami, bądź 
innemi dziełami wzbogacili. 

Dia walecznych i poczciwych Turków 
otrzymaliśmy szarpie i bamdaże od p. Adumowej Mi= 
iaszewskiej z Krakowa, od p. Heurteux z Krakowa 
i od matki Rębajły. 

Objawy współczucia dla Turków. W 
Szwajcarji, tak jak w innych krajach, sprawa nie- 
podległości tureckiej, mająca tak walecznych obroń- 
ców, znajduje wielkie współczucie. Wspólność inte- 
resów, jaka istnieje pomiędzy dwoma narodami, któ- 
re chce Moskwa pochłonąć, spowodowało Zarząd 
Muzenm Narodowego w Rapperswyln, do przyjmo- 
wania darów dia rannych tureckich, mianowicie ban- 
daży i szarpij. Ambasador turecki w Wiedniu prze: 
słał z tego powodu pismo następnej treści hr. Wład. 
Piaterowi : 

Wiedeń 20. listopada 1877. 

„Dostojny hrabio! Miałem zaszczyt otrzymać 
Jego szacowne pismo z dnia 14. listopada, pełne u- 
czuć szlachetnych i patrjotycznych, dotyczące odezwy 
Zarządu Muzeum Narodowego w Rapperswylu i sta- 
rań na korzyść rannych armji tureckiej. Takie czyny 
również Bą zaszczytne dla ich sprawców, jak dla 
tych, którzy się do nich stali powodem. Racz przeto 
panie hrabio przyjąć dla siebie i dla popierających 
jego usiłowania serdeczne i gorące dzięki. Upraszam 
o przesyłanie szarpij i bandażów konsulowi jeneralne- 
mu tureckiemu w Tryeście, który podług instrukcyj 
otrzymanych zajmie się dalszą przesyłką do miejsca 
swego przeznaczenia. Racz itd. itd. Essad.* 

Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 26. bm. 
„Teatr amatorski," komedja w 2 aktach Bałuekiego 
i „Wdówka,* komedja w 1 akcie z francuskiego. 
W „Wdówce* wystąpi po raz pierwszy na naszej 
scenie p. Lubicz, artysta teatrów prowincjonaluych 
w Królestwie, 

Śtan powietrza. Dziś 26. listopada + 1% R. 
Dzień dżdżysty. 


Żółkiew 24, listopada. Na początku bież. m. 
powstała u nas myśl założenia towarz. zaliczkowegu 
dla powiatu Żółkiewskiego. Twórcą tej myśli był p. 
Eag. Waygart, marszałek powiatu, a gdy myśl ta 
znalazła poparcie u ludzi dobrych checi dla kraju, 
złożono komisję z ludzi zawodowych do wypracowa» 
nia statntu dla tegoż towarz., która tak skrzętnie 
wzięła się do pracy, że już dn. 29 bm. przedłożyła 
nowo wypracowany statut zwołanemu przez marszał- 
ka zgromadzeniu. Do towarzystwa przystąpiło kilku- 
dziesięciu obecnych, którzy równocześnie subskrybo- 
wali udziały, a następnie przystąpiono do wyboru 
rady zawiadowczej , ta zaś wybrała swym preżesem 
Adolfa Udryckiego właśc. dóbr Mosty-Wielkie a dy» 
rektorem towarz. Eug. Waygarta marszałka powiatu. 
W skład rady zawiad. jako też i dyrekcji weszli ln- 
dzie odznaczający się dobremi chęciami, energją i 
świadomością rzeczy, można więc mieć nadzieję, iż 
towarz, to wyda obfity plon. 

Przemyśl 24, listopada, Odbył się tutaj ślub 
panny Waygartównej, córki adwokata i burmistrza 
miasta, 2 drem, praw i adwokatem p, Tarnawskim, 

Z pod Melsztyna 22. listopada. Epoka bie- 
żąca brzemienna W rosliczne wypadki, coraz nowe 
robi wyłomy wśród polskiego społeczeństwa, coraz 
nowe sypie mogiły na zwłokach ludzi, co życie mu 
całe poświęcali i żyli dla niego. Takim pracowni: 
kiem na niwie polskiego gospodarstwa ziemskiego i 
przemysłu rolniczego był śp. Franciszek Link Len- 
czowski' pełnomocnik dóbr hr. Lanckorońskich, które 
przeszło lat 30 administrował. A jak bogate są plo- 
ny jego działalności, ile dokonał na poln ekonomi» 
cznej produkcji, świadczy 0 tem najwymowniej kwi- 
tnący stan gospodarstwa we wszystkich kluczach 
tych dóbr rozległych. Pracą swą usilną złożył on 
dowody, o ile mylą się ci, którzy zwątpienie o wła. 
snych siłach narodu, podnoszą do znaczenia zasady 
politycznej, Pracą swą gorącą dokonał on tyle, że 
2 prac jego uczyć się trzeba, a nczyć się na to, 
aby później nankę tę w pracy spożytkować. 

Byl to prawy obywatel, człowiek nieskazitelny, 
dla prayjaciół wylany, dla szukających rady i pomos 


cy poświęcający Bię. Mimo znakomitej wiedzy i za- 
sług, cichy i skromny, wzór rzadkiej uczciwości, 
szlachetności i sumienności. 

Rozstai się z tym światem 29. października br. 
we Lwowie, przeżywszy lat 63, pochowany na cmę- 
tarzu w Komarnie; a opłakiwany i żałowany przez 
wszystkich, których miłość, szacunek i wdzięczność 
zjednał sobie za życia, a których uczucia i za grób 
mu towarzyszą. Zgasł niepospolitej cnoty i prawości 
mąż, lecz czyny jego żyć będą zawsze we wdzię- 
cznej pamięci |... Toż drżącą od boleści dłonią złożył 
na grobie jego liczny orszak przyjaciół i ludzi wszy- 
stkich stanów, garstkę tej ziemi rodzinnej, którą 
zmarły tak gorąco kochał. J. Z. 

Warszawa 24. listop. (Różne wiado mości.) 
Kurjer Codzienny donosi, że przed kilku dniami do 
jednej z tutejszych kancelaryj parafjalnych zgłosiła 
się para narzeczonych, chcąc dać na zapowiedzie i 
opłacić ślub. Miejscowy ksiądz zażądał tożsamości 
osób i podług przyjętego zwyczaju dla niższej klasy 
ludzi, zapytał narzeczonego o pacierz. Okazało się, 
że kandydat stanu małżeńskiego, mający lat 26, nie 
posiada żadnych legitymacyj i nie umie pacierza. — 
Zdziwiony ksiądz zaczął bliżej badać interesenta i 
dowiedział się, że ów młodzieniec nie ma właściwie 
siedziby, gdyż przez 16 iat wiódł życie tułacze w 
budkach za Powązkami, gdzie się odbywa kopanie 
piasku. — Czyż i Warszawa nie ma swoich taje- 
mnie ? 

Piękny przykład naszym miasteczbom dała osa- 
da Zwoleń, licząca zaledwie 4000 miesskańców ; oto 
założono w niej księgarnię i czytelnię. 

Poznań 24. listopada. Transport prochu dla 
Moskwy czy też Rumunji przewożono wczoraj ko- 
leją przez Toruń z Westtaljj do Warszawy i to 
w kilkunastu wozach. Towarzyszyła mu komenda ar- 
tyleryjska. 

Z przesłanego nam pisemka „Nassauer Bote“ 
dowiadujemy się, że dnia 19. b. m. umarł nagle w 
Hadamar, w dawniejszem księstwie nasawskiem, w 
skutek krwiotoku wyższy nauczyciel miejscowego gi- 
mnazjum dr. Brutkowski. Pismo to dodaje zarazem, 
że zmarły przed kilkoma laty „wyrzucony został w 
daleki świat pruski, ponieważ nie chciał katolickiej 
nauki religji udzielać w niemieckim języku bez mi- 
aji kościelnej“. Co dotego, myli się pisemko wzmian- 
kowane; wiadomo bowiem, że tak śp. dr. Brutko- 
wski jak i przeważna część jego kolegów przy tu- 
tejszem gimnazjum ad St. Mariam Magd. padła ofia- 
rą systemu germanizacyjnego, inaugurowanego przez 
p. dr. Falka, w skutek którego pousuwano z Za- 
kiudu tego nauczycieli Polaków i zastąpiono ich 
Niemcami. 

Z Wrocławia piszą nam, co następuje: To- 
warzystwo przemysłowców polskich postanowiło na 
ostatniem posiedzeniu dnia 21. listopada rb. na wnio- 
sek p. dr. A. D. przesłać p. J. 1. Kraszewskiemu 
adres wraz z upominkiem w rocznicę 50-letniego 
jego zawodu literackiego. Upominek ten składać się 
będzie z srebrnych utensyljów pismiennych. Młodzież 
uniwersytecka, o ile słyszeliśmy, przeszle nieśmier- 
teliemu naszemu powieściopisarzowi adres dziękczyn- 
ny wraz z złotem piórem. 


Budapeszt 22. listopada. W procesie o poje- 
dynek prof. Wagnera z Aurelim Perezlem , którego 
ten ostatni padł ofiarą, ostateczna rozprawa przed 
sądem peszteńskim odbędzie się 17. grudnia. Jako 
współwinni oskarżeni są świadkowie pojedynku, urzę- 
dnicy ministerjalni Sztrgy i Leövey, porucznik Ivan: 
ka i Ssitany. 

W M. Vawarhely pewna pani w przystępie szału 
ułożyła w swem mieszkaniu formalny stos, podpaliła 
go i rzuciła się w płomień. Gdy nadbiegli domownicy, 
nieszczęśliwa już nie Żyła. 

Polska śpiewaczka. 
Paganini występowała w 
z me Pen pani Antonina Kossakow- 
ska, uczennica — i to jedna Z najlepszy ch T pani 
Viardot Garcia. Dzienniki genueńskie , jak Gazetta 
di Genova, Corriere Mercantile i wiele innych 5 
dają naszej rodaczce entuzjastyczne pochwały, WIÓ- 
żąc jej Świetną przyszłość sceniczną. Wschodzi br 
z pomiędzy nas nowa gwiazda artystyczna na uj” 
zoncie sztuki i jak tyle innych, nie nam świecić bę: 
dzie... my tymczasem poprzestajemy na gwiazdach — 
nieświecących. Pani Kossakowska występuje W Ge- 
nui pod nazwiskiem signoty Aniuanetty Corvini, 
wziąwszy ten przydomek od herbu swojej rodziny 
Korwin. 

Mumja z Palestyny. Z Kijowa donoszą, że 
niedawno przysłano do tamtejszego muzeum Kibalczy- 
ca bardzo ciekawy egzemplarz mumii, znalezionej w 
pobliżu Jerozolimy. Mumja ta ma być wystawioną 
na widok publiczny. Egzemplarz ten ma niepespolitą 
wartość pod względem naukowym, nigdy bowiem je- 
azcze nie znaleziono W Palestynie ciał balsamowanych 
na sposób egipski. Jest ona podobno bardzo dobrze 
zachowana. 

Grzeczność moskiewską. Archibakd Forbes, 
korespondent „Daily News“ bawiący obecnie w Lon- 
dynie, otrzymał jak wiadomo, od rządu mn. F 
skiego order Św. Stanisława „za dowody odwagi í 
nieustraszoności* okazywane w spełnianiu swego Za- 
wodu. Ależ zaledwie otrzymał order, Forbes napisał 
senzacyjny artykuł o niedołężności moskiewskiej kw a- 
tery głównej i łotrowstwach popełnianych W inten: 
danturze. Po ukaraniu się tego artykułu w druku 
otrzymał natychmiast od moskiewskiego posła Szu- 
wałowa list, aby był łaskaw oddać swój order. Po- 
mylili się na nim Moskale: car dekoruje tylko słu- 
żalców, niezawisłemu człowiekowi jakoś nie do twa- 
rzy w orderze moskiewskim. - 

Proces rewolucjonistów moskiewskich. 
Posiedzenie dnia 16. bm. poświęcońem było sprawie 
grupy Śmej, składającej się z 11 osób, z których 3 
stawały już z poprzedniemi grupami. Z pozostałych 
Qciu: Goworacha-Otrok, Maksimow, Serebriakow, Go- 
łowin i Iwan Głuszkow nie chcieli odpowiadać na 
pytania i w ogóle brać jakikolwiek udział w procesie; 
nalegali przytem gwałtownie, aby ich wyprowadzono 
z sali. Obżałowani Barkow i Szawerdowa nie uznali 
siebie winnymi. Obżałowany M. Spiesiwcew uznał 
siebie winnym, iż przez pewien czas pozostawał w 
stosunkach z osobami pragnącemi prowadzić propa- 
gandę i że sam zamierzał robić toż samo, lecz do- 
dał przytem, iż niebawem zetwawszy z rewolucjoni- 
stami, dał pokój swemu samiarowi. Obżałowany Da- 
niłow uznał siebie winnym w tem tylko, że będąc a- 
resstowanym napisał z więzienia list, który przejęty 
posłużył za pretekst do wytoczenia śledztwa, a na- 
stępnie do oddania pod sąd jego, tj. Daniłowa i Sza- 
werdinoj. ; 

— List ten był tylko fantazją — kończy Da» 
niłow. 

— Jak to fantazją? — pyta senator. 

— Fantazją, tj. płodem mojej fantazji; tak, pło: 
dem fantazji mojej. 

— A usnajesz pan siebie winnym rozrsucania 
księżok zakazanych ? 

— Mnlemane to rozrzncanie książek zakazanych 


W Genui w teatrze 
„Łucji z Lamermooru" 


było właśnie pryncypalnym płodem fantazji mojej, 
bujnej, rozwiniętej w liście, o którym mowa —— odpo- 
wiada Daniłow. 


DZIENNIK POLSKI. 


g- 


o tem pamiętać, 
Przew. Kiedy i przy jakiej sposobności obie- 


Po wypcnnięciu za drzwi dokazujących: Gowo- |całeś pan ojcu Krzyształowskiego chałupę i ogród? 


ruchy-Ostroka, Maksimowa, Serebrjakowa, Gołowina i 
Twana Głuszkowa, pozostali przed kratkami następu- 
jący obżałowani: Barkow, M. Spiesiwcew, Daniłow, 
Szawerdowa, Rabinowicz, Gorodeckij, Nizowkin, E. 
Emeljanow , Andrejewa, Edelsztejn, Gorodeckaja, Li- 
toszenko i Szczepkin. 

Następnie przesłuchano świadków: A, Popowa, 
Bielajewa, Klementjewa, N. Popowa, M. Piercowa i 
Diukowa. Z powodu różnicy w zeznaniach Diukowa 
przed sądem z zeznaniami jakie był złożył przed se- 
dzią śledczym, ostatnie, stosownie do żądania zastęp- 
cy nadprokuratora, zostały odczytane. Świadkowie : 
Klemeatjew, N. Popow, Diukow i Pierwcow powia- 
dali, że „zapomnieli i nie pamiętają“, to znów, że 
zeznania ich przed sędzią śledczym są kłamliwe, al- 
bowiem z obawy aby samemu nie być uwięzionymi, 
zeznali tak jak im kazał sędzia śledczy. Zeznania 
wyż wymienionych 4 świadków tyczyły się przewa- 
znie obwinionego Barkowa. 

Odczytano zeznania świadków nieobecnych Ant. 
Grodeckiego i P. Arsienjewa. dos 

Obżałowany Barkow dawał szczegółowe objaśnie- 
nia eo do odczytanych zeznań Antoniego Grodeckiego, 
przyczem dowodził, że obżałowany Daniłow nie tyl- 
ko że nie należał do „kółka“ rewolucyjnego w Char- 
kowie, ale nawet nie wiedział, że istnieje takowe. 
Obżałowani : M. Spiesiwcew, Daniłow i Rabinowicz 
dawali także wyjaśnienia z powodu zeznań świadków, 
poczem o godz. 5'/, wieczorem odłożono posiedzenie 

dnia następnego. 

= Gość paryskiego ludu. W radykalnych ro- 
botniczych kołach paryskich agituje się myśl, aby 
zaprosić na wystawę paryską Garibaldiego jako g 6- 
ścia paryskiego lvdu. Kwestja ta była 
przedmiotem narad zgromadzenia na Montmartre pod 
przewodnictwem znanego jenerała Bordone. W razie 
przybycia Garibaldi miałby zamieszkać u swego przy- 
jaciela Wiktora Hugo. 


Kronika sądowa, 


(Testament 6. p. Stanisława Gosiewskiego.) 
(Cigg dalszy.) 


Michał z Dębia Dębski, niskiego wzrostu, 
bronet, twarz Śniada, lat 40, nosi ciemne okulary, 
przez co nie można dostrzedz wyrazu oczów, Wy- 
stępuje z determinowaną pewnością, gotów walczyć 
do upadłego, widzi w sobie ofiarę za to, że chciał 
familję biedny podnieść i bronić. W testament ustny 
wierzy i odwołuje się na pierwotny protokół, że tak 
istotnie było i da na to dowody. Że było obowiąz- 
kiem jego podnieść świętą sprawę rodziny, 
chce tem dowieść, że Binkowski (były rządca Go- 
siewskiegoy przystąpił do nich po Śmierci tegoż i 
mówiąc, ze wuj pozostawił majątek |na tamilję, 
ządał za dowody 12.000 zir. 


Btara się jednak przekonać sąd, że nie on pierwszy 
podjął proces spadkowy, ale familja, która go dopiero 
później wezwała. Że w pierwszym czasie był w Kra- 
inie, gdzie urzędował, a dr. Dzidowski w imieniu 
familji nie on rozpoczął proces. Dopiero po powrocie 
z Freibuiga uproBiła go familja, aby się zajął całą 
sprawą, na co mu udzieliła pełnomocnictwo, 

Gdy Dębski już mieszkał w Tarnopolu i był 
naczelnikiem banku włościańskiego, pojawia się raz 
około godziny llej przed południem obcy człowiek 
i przedstawia jako były sekretarz prywatny 8. p. Go- 
siewskiego. 

„Lecz z powodu, że go zimno przyjąłęm, uczał 
Bię obrażony i powiedziawszy tylko w ogóle o ustnym 
testamencie, potem powatał mówiąc, że nie ma czasu, 
a jeżeli go będę potrzebówał, to go niechaj szukam, 
O tem zdarzeniu opowiadałem w Tarnopolu i we 
Lwowie różuym osobom.“ Dopiero w kilka miesięcy 
potem idąc do domu przez angielski ogród w Tar- 
nopelu, spotkałem powtórnie Jasińskiego; poprosił do 
siebie i wtenczas się dowiedziuł od niego, że drugim 
świadkiem jest Fr. Ario w Dobrzanicy, człowiek po- 
rządny, obywatel, były kandydat na posła z mniej- 
szych posiadłości, a który przepadł cylko kiiku gło- 
sami 


Dębski jadąc przez Błotnię do Dobrzanicy nie 
znał drogi; wziął więc s sobą Krzyształowskiego. 
Zaczyna rozwlekłe opowiadanie, przewodniczący upo- 
mina go, aby Się trzymał treści. | 

Debski gdy Ario przybył, Którego z początku 

ie zastalem, przedstawiłem musię: „jestem „kuzynem 

„odl kiego « a Ario na to zaraz: dia czegoś 

i | swir odebral ? Krzyształowski i Stupnicki 
byli świadkami, 44a, 
rio (zżyma się). Kłamstwo: 

DET aria a i mi er i o w 
rych nie mogłem wątpić. Że wychodząc Bf A 
siewskiego spotkali się na ulicy Z Karmane A 7 5 
kiemiś trzema panami, którzy ich pytali 60 r w; 
Gosiewskiego, u tego warjata| (za pomocą tegi 
rzutu Dębski z adwokatem Dzidowskim starali BIE 
zwalić testament piśmienny, chcąc udowodnić, że Sp. 
Gosiewski był warjatem.) Dębski żądał od Aria, aby 
tenże poświadczył Wszystko na pismie. Na to się 0- 
zwał Stupnieki nauczyciel domowy, do Ariego: ja 
to je — i spisano zeznanie, które Dębski dyk- 
towaś, 

Prosił następnie Ariego, aby wyszukał Jasiń- 
skiego oraz tego trzeciego świadka, i aby ich przy- 
wiózł do Tarnopola. 

Dębski z całą czelnością wypiera się mówiąc: 
gdy przyjechali trudno było gościnności odmówić, 

Przyjął ich śniadaniem, obiadem sutym, byli na 
festynie ludowym, % potem po powrocie była ieta — 
kolacja — i kilka osób obcych, przy których Jasiń- 
ski musiał opowiadać i tak samo Ario o testamencie 
ustnym, Jasiński wzbraniał się jechać do Lwowa. 

Dębski, Ja na to oburzony chiałem go kazać 
aresztować, zawołałem wożnego. 

Przew. Czyjego ? 

Dębski. Mojego. 

Przew. Aha! , 

Dębski straszył Jasińskiego Żandarmami i gdy 
już miał spisane zeznanie prywatnie i zmusił, aby 
poszli do notarjusza; potem pojechali do Lwowa. 
Krzyształowski furą Ariego do Błotni. Pertraktącje 
trwały kilka dni. a i 

Przewodniczący robi Dębskiego uważnym, że 
byli oskarżeni u niego dwa razy W Tarnopolu, 

Dębski. Przypuszczam, że byli dwa razy, ale 
nie pamiętam. A s 

Przew. Po co Krzyształowski przyjechał? 

Dębski. Pytałem się Ariego, 00 Znaczy przy. 
jazd Stupnickiego i Krzyształowskiego? Ario mówił, 
że Stupnicki koniecznie się prosił, tak mnie poko- 
chał, a Krzyształowski chciał mnie odwidzić, © 

Przew. To jeden z miłości, a drugi z wizytą 
przyjechali do pana w czasie żniw. 


Krsyszt. Pan Dębski przyrzokł memu ojcu; 


chałupę i ogród i na to mi dał zapewnienie, 


Dębski. Gdy przyjechałem do Błotni i staną- 
łem w karczmie, przybyli do mnie dawna pokojówka, 
wójt, gumienny i inni ludzie. 

Przew. A zkąd pana znali? 

Dębski. Otóż właśnie nie wiem zkąd mnie 
|znali, oświadczali, że zostaliśmy pokrzywdzeni, bo 
É. p. ciotka Joanna umierając kazała spisać testament, 
na familję, ekscypując brata śp. Gosiewskiego jako 
utracj usza i warjata, że to gotowi Świadkowie zaprzy. 
siądz. Oświadczyli, że stary K rzyształowski, który leży 
prosi, by go edwidzić, Biorę futro na siebie — idę, 
(Tu opowiada czułą scenę ze starym Krzyszt.) 

Przew. Za dużo słów, a mało rzeczy, 

Dębski. Siarzec mnie witał ze łzami, opowia- 
dał, że go chcą wyrzucić, że mu nie dają sustenta- 
cji, opowiadał o testamencie ś. p. Joanny. 

(C. d. n. 


* 


* Ed 


, Po dziesięciodniowej rozprawie zapadł w nie- 
dzielę po południu wyrok przeciw oskarżonym. W to- 
ku rozprawy było kilka ciekawych momentów, jak 
odczytanie w całości testamentu é. p. Gosiewskiego, 
a w końcu uzasadnienie oskarżenia przez zastępcę 
e. k. prokuratorji P. Białoskórskiego. W pięciogo- 
dzinnej mowie uwydatnił p. B. znakomitą SWĄ eru- 
dycję prawniczą. Każde słowo, każda myśl, oparta 
była na zasadach najjaśniejszej logiki, Jednem sło- 
wem nie pokusił się o sztuczny efekt, ani też nie 
gonił za sztuczkami krasomówczemi. Zestawienie 
całe było wybitną stroną prawdy. Pierwszy raz siy- 
szeliśmy z ust cesarskiego prokuratora, Że ten nie 
wahał się stanąć w obronie gezcii charakteru sa r- 
maty, jakim był é. p. Gosiewski; charakteru, któ- 
rego dzisiejsze pokolenie już nie zna, nie umie nie- 
tylko odczuć, aie i uszanować w grobie. Gdy przez 
ośm lat nietylko strona oskarżona, ale i nasi dok- 
torowie praw, usiłowali z tej granitowej postaci z 
żelazną siłą woli, zrobić warjata, a co naj- 
mniej dziwaka, który jakimó tajemniczym sposob: m 
doszedł do majątku nieprawnie, dopiero aż e. k. pro- 
kuratorja poczuła się do uwydatnienia tej świetnej 
postaci i stanięcia w obronie czci narodowej. P. Bia- 
łoskórski, pomimo że jest urzędnikiem c, k. proku- 
ratorji, wywiązał się z tego zadania w całem zna- 
czeniu słowa po obywatelsku—po polsku. Że zresztą 
p. B. jest pierwszorzędną siłą w prawnictwie kra- 
jowem, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 

Po stawieniu przez trybunał ławie przysięgłych 
dziewięciu pytań, ta odpowiedziała po godzinnej na- 
radzie na pierwsze, drugie i trzecie pytanie jedno- 
głośnie tak; na czwarte jedynastu głosami tak, 
a jednym nie; na piąte jednogłośnie nie; na szóste 
dziewięcioma głosami nie, a trzema tak; na siódme 
jedynastoma nie, a jednym tak; ósme i dziewiąte 
pytanie odpadły, 

W skutek tego werdyktu skazał wysoki try- 
bunał : 

Franciszka Arjo na dwa łata ciężkiego 
więzienia z jednodniowym postem w tygodniu. 

Ludwika Jasińskiego na cztery lata cięż- 
kiego więzienia z jednodniowym postem w tygodniu. 

Michała z Dębja Dębskiego na pięć lat 
ciężkiego więzienia i utratę szlachectwa. Wszystkich 
trzech na poniesienie kosztów. 


Dębski (zapytany przez przew.). Czy ja mogę znaczne straty. Z naszej strony jest 2 za- | posiedzeniu 


| bitych a 1 ranny. 


8 
edzi Izby prawica zaproponuje przy- 
[stąpienie do rozbioru i uchwalenie budżetu 


Wczoraj po dwudniowej walce przeciw bez interwencji ministerstwa. 
przyrodzie i nieprzyjacielowi, zajęły nasze | 


» Republique Franqaise* domaga się na- 


|wojska trudny przystęp mającą i mocno tarczywie ustąpienia ministerstwa i dom aga 


obwarowaną turecką pozycję pod wsią Pra- 
Waz, 
i jaciel, 
|w zupełnym nieporządku. Rodzaj terenu, 
(ciemność nocy i znużenie przeszkodziły w 
|ściganiu go. Nasze straty nie są dokładnie 
wiadome, lecz nie są wielkie. 

Rzym 25. listopada. Papież ciągle jest 
bardzo słaby. 


Stambuł 25. listopada. Podług urzę- 


sa przyjmowani do gwardji 
obywatelskiej. Formuje się właśnie armja 


rezerwowa w sile 150.000 ludzi. 


„ Stambuł 25. listopada. Organizujący 
się korpus rezerwy z 150 000 ludzi obejmie 
i część gwardji obywatelskiej, Przeznaczony 
jest do czuwania nad bezpieczeństwem kra- 
ju, podczas gdy armia regularna znajduje 
się na teatrze wojny. Gwardja obywatelska 
Adrjanopola i Konstantynopola, chrześcianie 


i muzułmanie będą bronić obwarowań obu 
tych miast. 


Krąży wieść, 
linję osaczenia, 
ku Rahowy. 

Telegramy z Rasgradu i Szypki nie do- 
noszą o niczem ważniejszem. 

W Stambule panuje wielkie niezadowo- 
lenie Rząd jeszcze nie ogłosił wiadomości 
otwartej i stanowszej o upadku Karsu. Muk- 
tara paszę zawiadomił dowódzca moskiewski 
z Dewe-Bojun o upadku Karsu. 


iż Osman pasza forsując 
wykonał wypad w kierunku 


Ostatnie telegramy, 

? Mian M listopada (pr.) Od so- 
oty w sierach dość poważnych krąż - 
głoska, że a i m: sr 
1878, Izba teraźniejsza ma być rozwiązana, 
a równocześnie gabinet przedlitawski doz 

znacznego przekształcenia. Ani 
tej ewentualności ani źródła wersji nie po- 
dają, ani też nikt nie umie powiedzieć, jaki 


system w takim wypadku będzie, zapro-|P 


wadzony. 


K'etersburg 26. listopada. Urzędo- 
wanie donoszą z Bogot 25. bm.: Wczoraj 
wieczorem kilka kolumn księcia Aleksandra 
Oldenburgskiego i fiigieladjutanta pułkowni- 
ka Lubowickiego, pod komendą jen. Dan- 
deville, zdobyło obwarowane miasteczko 
Etropol (dwie mile na wschód od Orhanje. 


Następnie orzekł trybunał o fałszywych świa-| Turcy uciekli w wielkim nieładzie ścigani 


dectwach, zeznanych w sprawie spadkowej po Ś. p. 
Gosiawskim, przez co cały proces cywilny upada. 
Względem p. Sabina Baczyńskiego odsiąpiła 
e. k. prokuratorja od skargi, a pani Rozyna Dębska 
wskutek jednogłośnego orzeczenia ławy przysięgłych 
została za niewinną uznana, Wypuszezona na wol- 
ność, Tak samo Dominik Krzyształowski uznany 
dziewięciu głosami przeciw trzem za niewinnego. 


mą Cum E 


Stowarzyszenie nkończonych IoGhRIKÓW. 


W sobotę dnia 24. t m. odbyło się tygo- 
dniowe zgromadzenie stowarzyszema ukonczonych 
techników w sali chemji gmachu technicznego 
we Lwowie. Po zagajenia odpowiedniem przez 
prezesa barona Romana Gostkowskiego, odczy- 
tal sekretarz Towarzystwa pan Marki sprawo- 
zdanie zarządu, z którego się dowiadujemy, że 
stowarzyszenie składa się z 215 członków, ma 
swych korespondentów w różnych miastach ma- 
szego kraju, założyło techniczną bubliotekę i 
wystarało się jaź o posady dla kilku techników. 
Towarzystwo rozwija się z każdym aniem, gdyż 
liczba członków coraz się wzmaga, a wykłady 
tygodniowe obejmują ciekawe dla techmików 
przedmioty. Odczyt up. pana Głostkowskiego o 
obliczeniu siły pociągowej lokomotyw na kole- 
jach używanych — przeplatany wywodami mate- 


dobnież dziś z rana n 


dalej swoje stanowiska w Iz 
Uważają za rzecz możebną, 

się spowodowanym, 
o konstyiucyjności rezolu 
przez rzą 


przez dragonów. Nasza strata bardzo nie- 
znaczna. Wojska moskiewskie musiały prze- 
zwyciężać niesłychane trudności, jakie im 
stawiał górzysty teren na przeszkodzie, i 
im. Się nad wszelki wyraz chwale- 
nie. 

Stambuł 25. listopada (wieczorem). 
Pogłoska o wycieczce Oamana paszy z Ple- 
wny potrzebuje potwierdzenia. Sprzeczne o 
tem krążą pogłoski. Nie ogłoszono też ża- 
dnego urzędowego doniesienia. 

Paryż 25. listopada. „Moniteur“ do- 
nost: Na wczorajszej recepcji w pałacu 
elizejskim, Mac-Mahon wyraził się kilka- 
krotnie za powrotem do polityki oporu, po- 
na radzie ministrów. 
no, aby ministerstwo zajmowało 
bie i senacie. 
(, IŻ senat ujrzy 
wyrazić swoje zdanie 
cji Izby, uważanej 
ądzą, że jutro na 


Postanowio. 


d za nieprawną. 


Dnia 24 listopada  |£ądająj płacą 


po uchwaleniu budżetu na rok 


na 
przyczyn | 


„się zebrania kongresu. Słychać, że rząd 


między Orhanie a Ktropolem. Nieprzy- przyjął myśl ponownego rozwiązania Izby. 
mając około 10 bataljonów, uciekł | 


Dzienniki donoszą : Powtarza się wieść, 
iż rząd od senatu zażądał otwartego oświad- 
czenia się za polityką rządową. 

Telegramy zbożowć z dnia 24. listopada. 

Wiedeń: pszenicę zł. 11-10 —'—; żyto zł. 840 ——; 
okowita pr. 10.000 liter-percent zł 36 — ——; — 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł, 10-90; 
Berlin:  Pazenioa żółta na listopad 213—, żyto 
loco 000.00,  okowita 51:6); Szczecin: parenica na 
listop.-grud. ——, rzepak na jesień ——; Parył: 


; gi. 2 160 ki 
i : Czemu | dowego komunikatu, będą chrześcianie tak |. w sg 4 
pan majątku nie odbiera? ja to mogę zaprzysiądz. jak i muzułmanie 


Wiedeń, 26. listopada, 10 godz. 49 min. 
Akcje Kredytowe . 20940 Akeje kolei Kar.-Lud. 245— 
+ Auglo-Awtr. 88:50 ołudn. 


Usposobienie : stałe, 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 


kredytowe . . 16425 . Btąats-Obl. 1877 66:— 
Akoje Węgier. Kred. 18625 o Indemnirsoją 86— 
„  Ang.-Austr. B., 8876 1864 Losy . . „ 140— 
u niona „ 61'25 Siedmiogr. kolej. . 10350 
u kolej Kar.-Lad. 245:— Verkehrsbank . . . 9650 
z u Półnoon. 19575 Tureckie ? 16— 
z „ Poładn. 78— Węg.-Gal kolej . . 9660 
m u Alfólds, 11%— Batbanit--Aotiez <a > 
w  » Elżbiety 16150 Staatsbaku . , . . 26050 
= u lLiw.-Czer. 12166 Bankvercin. . . 70'-— 
è » Węg. Pół 109-— Węgierskie Losy . 80-25 
E P pięc" 11650 Reicnamarl:. . . 5 60 
z u ——  Bomyjskis banknot 1'19 
Usposobienie : stałe, zw 
Wiedeń, 24. listopada. 
Jed. dłag pań. w bank. 6565 Londym . , 11850 
» a p» wWóreb, 67'i5 Brebro . „ 10630 
Renta w złocie . . 7465 20-frankówka . „ 861 
Losy pobycz. z r. 1866 11260 Dukat oes. men. . . 56b 
Akcje bsaku narod. 812-— 100 marek niemie. 6860 
Aksje banku kredyt, 20940 
Berlin. 
Rossyjskie noty ban 20825 Stastsbaha . . . , —*— 
Akcje kredy:we. „856-— Kolei Rumuńskiej . 147% 
Lombardy . . „182:— Austrjaokie banknoty 170:40 
Galicyjskie . 10425  Uspos.: stałe, 


Paryż, 8%, resty 71-23 Lombardy 165' — 
ERN TMB | 2 LTC KRK E r 73 


Przyjechali do Lwowa duia 26. listopada. 

Hotel Zorza. M. bar. Błazowski z Browar, B. 
Horodyński ze Zbydniowa, C. Kozłowiecki z Maydanu, 
R. Morawski ze Sarnik. 

Eotei timropejaki. B. Jordan z Oxćrca, H. 
Oppler z Butsresztn, J, Pokinski z Zółkwi, M. Rodriw 
z Jass, A. Munk z Wiednia, A. Stawryde z Jass. 

Hoteli Angielski. $. Tokarz z Tarnowa, D. Pa- 
ara z Doinicza, A. Udrycki z Mosta, H. Wojakoweki z 
odmichałowic, B. Bramsen z Brodów, B. Słonecki ze 
Stanisławowa W. Wyszyński z Nowego Sącza. 

Hotel Krakowski. J. Gross z Brodów, W. 
Kułakowski z Wołoszowa, J. Musiewicz z Walki Mazo- 
wieckiej. 

Hoiei Langa. J. Shilling, 
Kander i J. Kohn z Wiednia, 
M. Egonof z Odessy. 


22 GEY LOK PIE T T: 


M. Pfurtacheller, Z. 
F, Gandernach z Drezna, 


=e ETWA | 3 Ce lato 


(Nadesłane) 
Zmiana mieszkania. 


Dr. A. SIERADZKI 


|lekarz chorób dzieci, mieszka obecnie przy ulicy 
Kopernika mr. 4. __ Ordyn. od 3—4 po południa. 


Z powinszowan'em Imienin. 


Żyj nam zacny z cnót Walerjanie Podlewski jak najdłuż- 
sze bez choroby lata. 


Że dla wsparcia Weteranów Polskich poświęcułeś prace 
bezpłatne dni i lata.‘ 


Tego Ci życzą pozostali Weterani kaleki 
Za Twe trudy, starania, nad Nimi Opieki, 
Hilary Cieszkowski, 
były kapitan artylerji polskiej, 


Ostatnie wiadomości. 


We wszystkich księgarniach Iwow- 
skich i w niektórych na prowincji, 


jest do nabycia „Nadpeltwianim*, 


kriendarz humorystyczny ua rok 
1878. Cena 50 ct. Główny sklad w 
drukarni Ossolińskich we Lwowie. 
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